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POZNAŃ stycznia.
Coraz dalej i coraz daićj posuwa się w obrę

bie monarchii pruskiej walka państwa z Kościo
łem. Z Paderbornu donoszą,, że komisarz 
rządowy, wyższy radzca rejencyjny v. Schierstasdt 
z Minden, otrzymał już rozkaz obłożenia aresztem 
majątku kościelnego, prezes zaś naczelny v. Ktlhl- 
wetter zawezwał z swój strony kapitułę, by wy
brała z pośród siebie administratora „opróżnione
go“ biskupstwa. W skutek tego złożyli natych
miast wszyscy urzędnicy konsystorscy i jeneralny 
wikaryusz Peine swe urzędy. Nie było tam ani 
jednego odstępcy łub do tyła obałamuconego, by 
sądził, że może uznać władzę świecką w sprawach 
majątku kościelnego. Dostojny ks. Biskup Martin 

ma być jutro, po odsiedzeniu kary więziennćj, wy
wieziony do twierdzy Wesel, gdzie będzie inter
nowany.

Nie dziw, że wobec takiego postępowania 
w własnym kraju rząd pruski z dnia na dzień 
więcćj jest zadowolnióuy z postawy nowego monar
chy hiszpańskiego, który w sprawach wiary 
poczyna objawiać bardzo luźne zasady i przy 
każdćj sposobności usiłuje udowodnić, jak to się 
okazuje z wczorajszego telegramu paryskiego, że 
bynajmniej nie ma zamiaru osłaniać katolicyzmu 
wyłączną swoją opieką. Nordd. Allg. Ztg 
zaznacza z tego powodu niemałą radość księcia 
kanclerza i przyobiecuje Alfonsowi XII. sympatye 
wszystkich liberałów, o czćrn wcale nie wątpimy. 
W zamian oświadcza się rząd madrycki z uprze
dzającą grzecznością, zanim jeszcze doszła go uża
lająca nota z Berlina, że wszelkiego dołoży starania, 
by w sprawie osławionego briggu „Gustaw“, 
zadość uczynić „słusznym“ żądaniom niemieckiego 
kanclerza; z swej strony zaś wysłał okręty wo 
jeum przed Zarauz, gdzie od wczoraj sposobią się 
do energicznego przeciwko Karlistom wystąpienia. 
Nawet i buletynem zwycięzkim szczycą się już alfon- 
siści. Według ich telegramu odparli oni z wiel 
kieini stratami oddział wojsk Karola VII, który 
natarł na miasto Molina de Aragon w prowincji 
Guadalajara. Zobaczymy, czy doniesienie to się 
potwierdzi.

Z Francy! ta jedynie dziś wiadomość za
sługuje na tćm miejscu na wzmiankę, że przy ści
ślejszym wyborze w departamencie Hautes-Pyrenćes 
zwyciężył kandydat bouapartystów pan Cazeaux 
29,630 głosami kandydata septennatu pana Alicot, 
który tylko 23,026 głosów pozyskał. Znów to 
gorzka pigułka dla marszałka-prezydenta.

Król szwedzki zagaił wczoraj Sejm pań
stwa zapowiedzią zupełnćj reformy wojska lądowe
go i marynarki, oraz wprowadzenia obowiązkowćj 
służby wojskowćj. Jak widzimy, militarny system 
pruski w calćj Europie zyskuje uznanie. Najle
pszy to dowód, jak wiara w utrzymanie pokoju 
wszędzie jest głęboka I

Z Valparaiso doszła nas w tćj chwili 
bardzo ciekawa korespoodeneya o walce, jaką na 
wzór stósunków europejskich, wytoczyły katolickie 
niegdyś rządy republik peruwiańskićj i chilijskićj 
Kościołowi rzymskiemu. Korespondencyą tę poda- 
jemy poniżćj.

Wczoraj wieczorem otrzymaliśmy z Ł o b ż e-
n i c y telegraficzną wiadomość o u w i ę z i e n i u ' chensp er gcr.
tamże księdza dziekana Kuczyńskiego z Wy
soki z powodu, że odmówił wszelkiego zeznania 
w sprawie Delegata Apostolskiego.

,, Kulturkampf. “

Nie ma widoków, żeby rozpoczęty na- a u ¿ h a“ — „ja tu w tćm wszystkićm 
przeciw Kościołowi bój sfolgował w swój za- anj śladu nie widzę.“ 
ciętości lob zgoła miał Hę ku schyłkowi. Mówca katolicki zaś, dr.
Wszystkie organu urzędowe, a na czele mi
nisterialna P i o v i n z i a 1 C o r r e s p o n - 
den z dmą coraz ro'głośnićj w surmy wo
jenne; nie będzie prędzćj pokojn, wołają do
nośnie, aż Kościół legnie u stóp wszechmo
cnego państwa. P.sństwo, tak prawią bez
ustannie, musi doprowadzić do końc t, a nie 
ma wątpliwości, że zwycięzko — „walkę 
kultury“ — Kulturkampf, naprzeciw 
ciemnocie, n przeciw uroszczeniom — ulira- 
montanizmu, hierarchii kościelnćj.

Wymyślił liberalizm niemiecki nową 
nazwę, piękną zapewne w sobie saméj, na 
pokryeie niei hwaiebnych zamiarów. Nazwa 
„Kulturkampf“ — stworzona ad hoc. Kiedy

się starodawne, boskie i ludzkie prawa depce 
nogami, duchownych więzi, kiedy się godzi 
w samo serce Kościoła — to się nazywa 
„Kulturkampf1, a przedajna prasa, a rażone 
ślepotą umysły, a zaciętość naprzeciw Rzy 
mówi przyklaskuje temu hasłu radośnie, po 
dziecinnemu. Co lepsi i zacniejsi wiedzą 
przecież, o co chodzi. Nie o kulturę cy
wilizacyjną rozgrywa się walka, jeno o kult, 
nisamprzód o katolickie wyznanie, następnie 
o kult chrzęści ań s k i, o chrześciań- 
stwo wogóle. Czyż liberalizm nie mówi 
głośno, nie zaręcza otwarcie a dzień w dzień, 
iż mu na zawadzie Koścół katolicki do dal
szych celów? Jak Farys arabski woła tedy: 
Skały z drogi — precz ze skałą Piętrową!

Dla odmiany, dla rozmaitości — va- 
rietas dełectat — zowie się też ta 
walka walką duchów — „Geisteskampf.“*) 
Co tu w tern duchowego? Chyba kłam
stwo. ten najwałniejszy oręż liberalizmu, 
boć ono coś duchowego ma w sobie, o ile 
od „ojca ki a m s t w a“, któryć duchem 
jest, pochodzi. Wszelkie inne oręże tej 
„walki d u c h o w ó j“ bardzo a bardzo 
materyalne, dotykaln?. Dr. Friedborg 
powie nam bez ogródki, jaką to duchową 
broną walczyć naprzeciw Kościołowi; zowie 
się ona: militaryzm Lsiła bru 
t a 1 u a. Dr. Fr.edberg jest nauczycielem 
prawa i doradzcą wielkich panów, a walkę 
obecną mieni: kwestyą siły — „Macht 
Frage.“ Jeżeli przemoc ma rozstrzygać, 
a cóż się z prawem stanie?

Nowy filozof berliński Hartmann 
błogosławi niniejszemu „Kulturkampf“, boć 
on zapewne „nieomylny Kościół katolicki zni
weczy.“

Nie potrzeba dalśj rozprowadzać i wska 
zywać, jakiemi orężami posługuje się rze 
koma walka duchowa. Reinkens dostanie 
od razu 16 tysięcy talarów, odstępny ducho
wny donośną prebendę, altkatolicy, acz ich 
na palcach policzyć w całćj cesarsko niemie
ckiej dyecezyi, na spółkę dzielą się świąty
niami pańskiemi i majątkiem kościelnym 
tym, co trwają stateczn e przy wierze i Ko
ściele, dostają się w udziale turmy więzienne, 
wygnanie, ścigaaie po wszystkich zakątkach, 
odjęcie sposobu do życia, złożenie z urzędu 
To wszystko — następstwem walki ducha— 
Geisteskampf! O ironio, jakaś wielka!

Jest obowiązkiem nieznużenie wykazywać 
niegodziwość i fałsz nazwy: „Kultur-Geistes 
kämpf.“ Wszakże dostatecznie już napiętno
wali tę obłudę dwaj znakomici mówcy sejmu 
pruskiego: dr. Gerlach, protestant, i Rei

irzyglądam, to nic a nic nie widzę, coby w 
wyczaj nćm rozumieniu miało do walki po- 
obieństwo; nigdzie nie widzę walki, ja tyl- 

ro z jednej strony widzę napaść, a z dru
giej cierpienie. Widzę, jak fantują, jak 
więżą, jak masami konfiskują, jak urzędników 

urzędów składają, na odstawkę oddalają, 
ak nauczycielom, jak wielkićj liczbie osób 

przepisują, z kim mają przestawać, do jakich 
;owarz,ystw uczęszczać; widzę, jak się mnożą 

dniem każdym prasowe procósa, jak się 
wszelkich środków chwytają, które tylko bez 
wyraźnego pogwałcenia praw użyć się dadzą, 
aby część ludności, część katolicką, drażnić 

gnębić (verletzen — niederhalten). To ja 
widzę. Zaś po drugićj stronie nie widzia
łem jeszcze zgoła, żeby któremu ministrowi 
by najmniejsza stała się krzywda, żeby jakie
go urzędnika niekatolickiego złożono z urzędu 

nie widziałem, by z przeciwnój strony 
iomu choć jeden grosz zatrzymano, i nie sły
szałem jeszcze, żeby przeciwnikom Rzymu ja
kakolwiek szkoda się stała. I chciałbym ja 
teraz wiedzieć, jakiem to prawem wciąż a 
wciąż o walee z katolickim Kościołem prawią? 
Jeżeli to walka kultury (Kulturkampf), tedy 
est to, wedle mego przekonania, walka chrze- 

ściańskićj kultury naprzeciw i mp erializmo- 
w i i byzantynizmowi. To piętno nosi na so
bie to, co z taką lubością „walką ducha“ 
Kulturkampf zowią. To przypomina mi one 
czasy, kiedy w cyrku rzymskim chrześciań- 
skim męczennikom dawano do rąk trzcinę, a 
gladiator, mający się z nimi potykać, w miecz 
ostry był uzbrojon; taką jest walka, bacząc 
na materyalne oręże po jednćj i po drugićj 
stronie. Co tutaj raz po raz „walką ducha“ 
zowiecie, to miliony katolików zowie po pro
stu „prześladowaniem.“

Słowa powyższe wyrzeczone zostały pu
blicznie, z mównicy sejmu pruskiego, wobec 
całego ucywilizowanego świata, i nie może 
nam nikt zabronić, byśmy ich nie powtarzali 
od czasu do czasu, aby nie zapominano, co 
znaczy „walka kultury,“ „walka du 
cha“ — „Kulturkampf, Gisteikampf.“

Mogą się one nie podobać tym, co ułudne 
hasło puścili w obieg, by na razie zamasko
wać istotce swe dążności; po takich wyja
śnieniach i ze strony zacnego protestanckie
go mówcy i ze strony katolickiego obrońcy 
kościoła, po upływie roku całego, w którym 
się „Kulturkampf“ dał coraz dotykalnićj, na- 
ocznićj poznać we wszystkich stronach, gdzie 
biją wierne serca katolickie, omamienie zwo
dniczym frazesem niepodobne. Chyba ci 
jeno staną po stronie „Kulturkampfu,“ co 
pragną oddawna zagłady Kościoła. Lud ka
tolicki będzie cierpiał i będzie czekał: 
„Kulturkampf“ przecież skończyć cię musi, a 
my wierzym niezachwianie, że i z niego Ko 
ściół katolicki wyjdzie zwycięzko, jak wy
szedł zwycięzko z zapasów na Forum ro- 
m a n u m.

Pierwszy powiedział: „Dokądże to za 
prowadziła nas, już ona rzek oma wałka 
kultury,, walka duchowa? Próby 
te zaprowadziły do tego, co najbardziej prze 
ciwne walce duchowćj, do walki 
która się toczy za pomocą kar pieniężnych 
wtrącania do więzień, fantowań. „W alk

Reichen 
sperger wołał: „Obecne zamięszaaia ko 
ścielne zowią walką, ale jakżeż to właściwie 
ma się rzecz z oną walką, którą stroją w na 
śliczniejsze przydomki — epitety? Raz mó
wią, żęto „wielka“ walka, „ciężka“ walka, 
to znowu, że to ,,naro do w a“ walka, a za
wsze zowie się „walką kultury1 — 
Kulturkampf. Ale kiedy się tym walkom

*) Choć się korespondent z Leszna gniewa, ii cy
tujemy niemieckie nazwy, nie możemy inaczój. Żadne 
przepolszczenie tych nowych frazesów, wyrażeń, nie 
oddaje tego, co się w nich mieści: fałszu, obłudy, zacię 
tości, pomięszanych z prawdą. „Walka kultury“, „walka 
ducha', to nie to samo, co „Kulturkampf“, co „Geistes- 
Kampf'* w rozumieniu liberalizmu. O ukuoin onych 
zdradzieckich haseł możnaby powiedzieć z Pismem św.: 
Posuernnt sibi s i g n a, signa en a.

cznie, i dziwili się, że wszystkie akta kończą się 
na r. 1873, a od r. 1874 nic nie zaciągnięto do 
spisu. Na odejściu zajrzeli do mieszkania starćj 
gospodyni, dogorywającej na łożu boleści i czeka
jącej rychłego zmiłowania Bożego wśród wielkich 
cierpień Ponieważ lada dzień ks. dziekan Ku
kliński może być z po wodni delegata apost. na no
wo uwięzionym, więc pewnie nie będzie jćj mógł 
w razie śmierci sam pochować.

Rewizya ta daje znać, że niebawem systema
tycznie po całćj dyecezyi podobne odbywać się bę
dą przetrząsania mieszkań najpierw dziekańskich, 
następnie plebańskich. Biurokracya pruska nie
strudzona, ale możemy jćj naprzód powiedzieć, że 
wszelkie jćj wysiłki bezowocne.

(Z Watikanu
Rzym, 13 stycznia.

Wybory. — Garibaldi. — Nabożeństwo 
polskie.)

U W święto Trzech Króli miał Papież bar
dzo ważną przemowę. W uroczystość tę zgroma
dziło się w Watykanie z różnych miast i dyecezyi 
włoskich przeszło czterysta młodzieńców' pod prze
wodnictwem znanego z gorliwości i działalności 
swćj młodego Jana Aqua der ni, który po od
czytaniu stósownego adresu, złożył Ojcu św. na 
świętopietrze przeszło stotysięcy liwrów zebranych 
we Włoszech i to w krótkim czasie.

Już to piąty rok młodzież owa katolicka, któ- 
rćj rada główna przebywa w Bononii (przewodni
kiem tćj Rtdy jest właśnie p. Jan Aqua dera i) 
ma /.wyczaj w sam dzień Trzech Króli składać 
hołd Ojcu św. W tćm pięcioleciu samo to Sto
warzyszenie złożyło już świętopietrza razem jeden 
milion siedmset piętnaście tysięcy lirów.

Na adres, odczytany przez p. Aqua der ni, 
Ojciec św. powstawszy z tronu w następujących 
odpowiedział wyrazach:

Widząc was zgromadzonych przy mnie najmilsi 
moi synowie, cościo opuścili wasze siedziby dla otocze
nia mię tu kolam w tak miły sposób, odezwę się i ja 
mówiąc: Gratulamur adventu. I tém większój jeszcze 
doznaję pociechy, widząc, ile jesteście stali i wytrwali 
w waszyoh obowiązkach i w podtrzymywani* sprawy 
prawa, prawdy i słuszności.

Niejednemu z najmłodszych pośród was zdawać 
się może, że prześladowanie obecne zdoła odjąć nam 
otuchę, pozbawić nas wszelkiéj nadziei lepszój przyszło
ści i pokoju.

A jednak, gdy cofniemy się okiem w tył, ujrzymy, 
że Kościół i katolicy byli zazwyczaj celem gniewu bez
bożnych. Zaraz od pierwszych wieków Papieże poświę
cili ziemię rzymską krwią swą i znaleźli miliony nadla- 
doweów. Gdy skończyły się wieki prześladowań i mę- 
czeństw, nastąpiły wieki herezyi i schyzmy. I w tych 
również walkach Kościół bronił się stale i z wytrwało
ścią, (.zwycięzko wytrzymując napady swych nieprzy
jaciół.

Nadeszli potám niedowiarkowie, czyli tak zwani 
filozofowie ubiegłego stulecia, co uwodzili i od uwie
dzionych doznawali opieki; a Kościół katolicki stał nie
wzruszenie.

Teraz z przyjcmneścią chcę zwrócić uwagę wastę 
na to, że rozpoczynający się r. 1875 jest stuletnią 
rocznicą obioru Piusa VI, mego przesławnego poprzedni
ka, który na schyłku pontyfikatu swego stał się ofiarą

.kiój rewolncyi 89 roku i jćj fałszywych zasad.
Nastąpił po nim Pius VII, na którego mocarz One

go czasu wywarł niesłusznie gniew swój. Dwaj Papieże 
następujący, krótko ale świątobliwie zarządzali Koáeio» 
łem Chrystusa Pana.

Wstąpił potórn na stolicę tę Grzegorz XVI, który 
zastał nieprzyjaciół tronu i ołtarza w wielkićm wzburze
niu a dzierżących znaczną c.ęść“ Państwa Kościelnego.

Dzisiejszą rewolucją znacie dobrze i nie potrzebuję 
wam powtarzać, com niezbyt dawno o nićj wygłosił, 
oznaczając bliżej jaką była i jaki jest jćj charakter. Przy
dam tu tylko słowo o projekcie do prawa orga
nie znego rzeczypospolitćj meksykańskićj, który doszedł 
mnie wczoraj i zasługuje na najuroczystsze potępienie. 
Jest to najistotniejszą kuźnią błędów wszelkich. Wszystko 
to jednak winno dobrych natchnąć męztwem i odwagą, 
albowiem przeszłość aż nadto pokazuje, iż z dopuszczenia 
Bożego Kościół wciąż napadanym, pokonanym nigdy nie 
zostanie. Ciemięzcy jego giną, a on trwa ze swym boskim 
założycielem. Trwa, a podczas gdy tamci, podobni do 
zbutwiałćj odzieży, są odrzuceni daleko, Chrystus Pan 
utrzymuje się wiecznie: Ipsi peribunt, tu autem perma- 
nes, et omnes sicut vestimentum veterascent. Tu autem 
idem ipse es at anni tui non deficient. — Niech nam po
ciechą będzie owa wieczna stałość boskiego Odkupiciela 
naszego, na którćj oparte jest następstwo Jego namiestni
ków i innych sług, jak również utrzymanie wiary pośród 
katolickich ludów

I tutaj dodam jeszcze, iż uroczystość dnia dzisiej
szego nowej nam przyczynić winna otuchy. Święty Józef 
otrzymał rozkaz od Boga opuścić Judeą i przenieść się do 
Egiptu; nieco późnićj zjawił się anioł i powiedział Józe
fowi: Surge, surge, accipe puerum et matrem ejus et vade 
in terrain Israel; Defunati sunt enim, qui quaerebant ani
mara pueri. Tak samo i my wszyscy możera odezwać się: 
Gdzież się podzieli prześladowcy Kościoła? Defuncti 
sunt! Gdzież są ciemięzcy, gdzie topory tyranów? De
functi, defuncti suntl A Kościół stoi i stoi.

Zważcie o najmilsi synowie cud ten Boży dla pod
trzymania Kościoła i z niego bierzcie >achętę, niech wam 
ou będzie bodźcem do wytrwania w szlaehetnćra przedsię
wzięciu waszćm, którćm dajecie przykład tak Włochom 
jak i całemu światu.

Ponieważ zaś krokami waszemi kierowała i przywio
dła was tutaj miłość przywiązanych synów, pragnących 
n.braó nowćj siły do pełnienia dobrych uczynków, przeto 
chcę wam udzielić dobrćj rady, jak powściągnąć niepo
rządki, które się z agitacji rewolucyjnych rodzą.

HoHctaiz, 18 stycznia. 
(Nowa rewizya u ks. dziekana Kuklińskiego.)
W zeszły piątek ks. Dziekanowi w Głucho

wie oddało dwóch panów urzędników niespodzie
waną wizytę. Byli nimi: policyjny komisarz z Po
znania, p. Ventzki i komisarz obwodowy z Czem
pinia, p. Wende. Celem ich odwiedzin była 
rewizya, przetrząśnięcie domu, i znalezienie jakich
kolwiek pism od władzy duchownćj. P Ventzki 
wylegitymował się rozporządzeniem prokuratoryi 
z Poznania (czy ono dostateczne?) i natychmiast 
przystąpił do przeglądania wszystkich akt, papie
rów, listów i ksiąg kościelnych. Rewizya trwała 
przeszło godzinę, ale okazała się nadaremną, gdyż 
nic nie znaleziono z tego, czego szukano. Szkoda 
trudu i kosztów podróżnych! Zresztą obaj pano 
wie zachowywali się przez cały czas nader grze
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Chcę tu mówić o małżeństwach między krewnymi, 

które od dwudziestu lub dwudziestupięciu lat nietylko 
się w tych stronach podwoiły, lecz nawet zwiększyły 
w czwórnasób. Chciałbym, abyśoie przy sposobności 
przyjaciół' lub krewnych, którzy w takie chcą wejśó 
związki, od tego odwodzili. Wprawdzie zdarzyó się może 
przypadek, że należy dla powodów kanonicznych udzielić 
dyspens, ale godzi się potępić ów nadzwyczajny ku temu 
popęd, bo sama rzecz sprzeciwia się zdrowiu ciała; i tu 
niecn przemawiają lekarze.

Wiem o tern dobrze, iż niejeden powie, że niepo 
rządek ten łatwo zniesionym być może przez niedawanie 
dyspens. Ale właśnie tu powstaje wielka trudność, gdyż 
rządy • wystąpiły z rozporządzeniami, które słabe dusze 
usypiają. Jakoż czy to przez wzburzenie namiętności, 
eo zaślepia, czy to przez chciwość pieniędzy, która przy
ciąga, a gorzćj jeszcze przez brak wiary, wielu woli żyć 
w nieprawnych związkach nawet z krewnymi raczćj, niż 
uczynić, co trzeba dla przyjęcia Sakramentu. Tym spo
sobem pozbawiają się obie strony onój Łaski Bożćj do 
życia w pokoju i w miłości i onego starania tak nie
zbędnego do wychowania dzieci w świętćj bojaźni Boga.

Gdyby rządy miały cierpliwość i występowały 
dopiero wtedy, gdy Kościół uczynił, co należy, jak tego 
słuszność wymaga, wówczas, a nie pierwśj mogłyby 
żądać aktów cywilnych. Tym sposobem odjęłyby zawie-; 
rającym związki małżeńskie środki kalania własnego 
sumienia. Dodam, że plamy te i tych dosięgają, co mieli 
udział.

Gdy w takich sprawach przywrócona zostanie wol 
nośó Sakramentu małżeńskiego, należy nam błagać Boga, 
by raczył usunąć wielkie zawady, co przeszkadzają wy
konywaniu Sakramentu kapłaństwa wszystkim młodym 
lewitem z powodu nierozsądnego prawa o zaciągu woj
skowym, co zmusza wszystkich do służenia pod bronią, 
obowiązując wszystkich młodych duchownych do zamiany 
pasa, czystość oznaczającego, na pendent do noszenia 
szpady.

Komuż to niewiadomo, że tym sposobem chcą 
zwolna'1,1 potrosze zniszczyć hierarchią kościelną? i źe 
pragną, aby była zaniedbaną i opustoszałą pokojowa 
miłisya Chrystusowa dla zastąpienia jej inną milicyą, co 
dusze i ciało wystawia na tyle niebezpieczeństw ?

Błagajmy więc z pokorą Boga by oddalił od nas 
ono zagrożone zniszczenie.

A niech nikt nie sądzi, abym domagając się wol
ności tych dwóch Sakramentów w ich skutkach, miał 
pominąć upominania się o wolność nauczania, a gdy 
mówię tu o wolności nauczania, dopominam się o nią, 
nie jako o ząsadę, którój nie przyjmuję, lecz jako o praw
dziwą konieczność.

Te właśnie słów kilka chciałem do was o moi 
drodzy skierować. Tymczasem pójdźmy wszyscy kornie 
upaść przed żłóbkiem Boskiego Zbawiciela i błagajmy 
Go przedewszystkióm o te trzy łaski. Boże mój, Twórco 
sakramentów, użycz Kościołowi wolnośoi sakramentu mał
żeńskiego, daj Kościołowi wolnośó sakramentu kapłań
stwa, potwierdź dla Kościoła misją, którą mu nadałeś od 
początku, gdy powiedziałeś do apostołow: Euntes, do 
cete omnes gentes.

Te to są łaski, o które Cię błagamy o Panie; od 
Ciebie zależy poruszyć serca tych ludzi, co na ustach 
mają wychwalanie wolności, gdy zawsze trzymają w ręku 
okowy dla spętania Twego Kościoła i ku przeszkodzeniu 
w wykonywaniu Boskiego jego przeznaczenia. Kiedy 
w ubogiói stajence przyjąłeś one znaczne osobistości, co 
z odległych stron przyszły dla uczczenia Cię, wzburzyli 
się niepokojem panujący w Izraelu.

My przychodzimy dla uczczenia Cię i nie chcemy 
w alarm wprowadzać tych, co zarządzają, lecz tylko, by 
światło prawdy przebiło się za łaską Twoją do ich umy
słów, a gdyś nam już odjął bardzo wiele, udziel przynaj- 
mniój to, o co błagamy i co nie odnosi się do materyi 
i interesu, lecz ku podniesieniu ducha.

O mój Jezu, Ty spoglądasz na obecnych i na mi
liony Włochów, których Ci tutaj przedstawiają, i którzy 
złączeni ze mna w błaganiu Cię, i aby lepićj się usposo- 
bić dla otrzymania zamierzonego celu, ofiarują Ci wraz ze 
świętymi Magami złoto, kadzidło i mirę. Złoto czystości 
ku 'uczynieniu duszy ochoczą w dopełnianiu świętych 
uczynków; kadzidło modlitwy dla wzmocnienia jćj w dzia
łaniu ; mirę umartwienia dla wprawiania jćj do walk, ja
kie ma wytrzymać z twymi nieprzyjaoioły. Wysłuchaj 
o Panie, wspólne te modły. Wznieś to swe ramię dla 
błogosławieństwa wszystkich tu przytomnych i dalekich, 
ramię, które chociaż delikatnego dziecięcia, zawsze jest 
wszakże Wszechmoenóm. Błogosław ten półwysep, który 
gdy był na kilka państw podzielonym, zjednoczonym był 
wiarą; lecz dziś, gdy nazywa się zjednoczonym politycz
nie, Jest zasiany świątyniami protestanckiemi, szkołami 
bezwyznaniowemi i innemi podobnemi instytueyami, któ
rych celem jest rozdzielić Włochy w wierze, w kulturze 

aby dać miejsce instytuoyom szatana, któreni religii, 
chętnie wchodzi w panowanie, lecz którego symbolem
_____ ts ordo łsempiternus horror.

Jeśli więc poprzepnio Italia była jedną w wierze, 
uczyń, by dzisiejsza wróciła w posiadanie onego tak 
szlachetnego i pierwszego ze wszystkich przywileju. Od 
dal nauczycieli błędu i wszelkie przyczyny zepsucia. 
Niech Twe błogosławieństwo obdarzy ją temi wielkiemi 
dobrodziejstwy, które uczynią ją godną zachowywania 
dawnych przywilejów i onego, żeby pozostała zawaza całko
wicie katolicką.

Benediotio Dei etc.
W tę niedzielę w piątym okręgu wyborczym 

za Tybrem odbyła się elekeya, ale nie dała sta
nowczego rezultatu i przyjść musi do ściślejszego 
wyboru między hr. Lova tel li, kandydatem rządo 
wym, a p. Lucia ni z opozycyi. Przytomnych 
wyborców było 316. Lova telli miał 147 gło 
sów, Luci ani 88, Cue chi 61. Reszta głosów 
była rozrzucona między innymi kandydatami.

Byłaby niezawodnie opozycya otrzymała zwy- 
cięztwo w tym wyborze, gdyby poprzednio poro
zumiała się była co do kandydata. Wszakże zgodzić 
się nie mogli radykalni, przyzwoitsi, co do formy, 
czyli tak tu zwani: radykalni w rękawiczkach byli 
za Lucian im, gdy radykalni niższćj warstwy 
z dziennikiem La Capitale na czele głosowali 
za Cue eh im, Garibaldczykiem.

Co zaś do exdyktatora, przyjazd jego tutaj 
wciąż zapowiadany, ale już teraz ma to nastąpić 
około 20 b. m. i aby nie stał się powodem jako- 
wychś owacyi, ma wysiąść na przedostatnićj stacyi 
kolei żelaznój i powozem cicho tu do Rzymu za 
jechać. Pensji sobie ofiarowanéj, jak z depesz 
telegraficznych wiadomo, nieprzyjął i w liście do 
przyjaciela swego dr. Riboli powiada, że z rzą. 
dem, który do nędzy kraj doprowadził, nie chce 
mieć żadnego współudziału. Rząd zaś na to 
dictum acerbnm znalazł odpowiedź; bowiem, od
wołując się do istniejącego prawa, zakazał radom 
municypalnym i gminom wypłacać uradzone przez 
siebie zapomogi roczne Garibaldemu. To wpro
wadziło w ambaras radykałów, bowiem rachując 
na one wsparcia ze strony gmin exdyktator od
mówił uposażenia w parlamencie zawyrokowanego. 
Teraz więc opozycya wyszukuje nowych środków 
pieniężnych, któremiby mogła przyjść w pomoc 
swemu naczelnikowi i dla tego zaczynają namawiać 
rozmaite Stowarzyszenia Robotników, by w łonie 
swém uradziły podobnego rodzaju, jak to czyniły
gminy, z;

W koi

gdzie corocznie obchodzoną jest oktawa Trzech 
Króli z nabożeństwem różnych rytów i z kaza
niami w różnych językach, i tym razem 9 b. m. 

Iw sobotę O. Piotr Semeneóko, przełożony 
|jeneralny Zgromadzenia Zmartwychwstańców i re
ktor papieskiego polskiego seminaryum, miał stó- 
sowne do uroczystości polskie kazanie, na które 
cała osada Polaków, nielicznie tu przebywających, 
nieomieszkała pospieszyć.

się przed dom prezydenta Erra-Zuriz z nową ma- 
mfestacyą, a na zakończenie przypuścili szturm do 
drukarni i biura dziennika katolickiego El Inde
pendiente. Zarząd i drukarze oparli się im, 
dopóki po długim czasie nie przybyła policya, 
która obstawiła ulicę i na tćm się cały skandal 
skończył. Co daléj z tego wszystkiego będzie, nie 
wiem, ale wątpię, aby się co dobrego wywiązać 

»mogło.

♦ Posiedzenie komisyl antropologicznej odbyło się 
w Krakowie pod przewodnictwem dra Majera w dniu 
13 b. ta. Załatwiono na nićm ostatecznie przedstawienie 
właściwej sekcyi w przedmiocie instrukeyi dogbadaó an
tropologicznych na osobach żywych. Autor tego wypra
cowania, dr. Kopernicki, przedstawił do wyboru 
dwojaki wzór na formularze tabelaryczne, majace się do
łączyć do instrukeyi. Komisya zgodziła się na zapełnia
nie rubryk stale obmyślonemi skróceniami. Do uzupeł
nienia zatem rozesłać się mających instrukeyi braknie 
Juz jedynie instrukeyi do zbierania dat statystyczno-an-

Yalparalae, 11 listopada 1874.
(Walka z Kościołem.)

Polityka antykatolicka księcia Bismarcka po
ciągnęła za sobą nie tylko w Europie ale i w naj 
odleglejszych krajach świata walkę rządów z Ko 
ściołem. I południowa Ameryka, która dotychczas 
za tak prawowierną uchodziła, że jedyną religią 
nie tylko państwową, ale nawet legalnie przez pań
stwo uznaną, była właśnie religia rzymsko-ka
tolicka, uległa dziś tćj wionącćj od Niemiec za
razie.

Wszystkim dość znane są zajścia w Brazylii 
między rządem a Biskupami, wszakże podobne 
acz nie tak daleko posunięte zatargi i na innych 
widzimy miejscach. W Peru prezydent Pardo wy
toczył sprawę Biskupowi z Puno za to, iż Biskup 
wniósł prosto do Rzymu o pozwolenie opuszczenia 
swéj biskupiéj posady, nie uprzedziwszy wprzód 
o tćm rządu i nie uzyskawszy jego przyzwolenia.
Nadto ogłosił ten sam prezydent Pardo stare i od 
dawna w zapomnienie puszczoae prawo, zakazujące 
pobytu w Peru Jezuitom i zakonom od nich zale
żącym. Zaczynają tedy od Jezuitów, a prawdopo
dobnie skończą na wszystkich zgromadzeniach du 
chownych bez wyjątku, jeżeli się Pardo przy pre 
zydenturze daléj utrzyma. To jednak dotąd jest 
bardzo wątpliwćm, bo oprócz katolików ma on 
przeciwko sobie prowineye południowe, których 
jedyną prawie industryą jest saletra. Że zaś rząd 
peruwiański w ciągłych znajduje się kłopotach 
finansowych, a guano oddawnajest zahipotekowane, 
jako gwarancja na rozmaite dawniejsze pożyczki, 
chwycił się nowy prezydent saletry, aby ją na ko
rzyść państwa zmonopolizować. Środek ten, który 
pożądanego nie osięga celu, bo państwa nie wzbo
gaca, a kilka prowincyi rujnuje, ogromne wzniecił 
nieukontentowanie, do tego stopnia, iż po dziś 
dzień rzeczony monopol nie jest w życie wprowa
dzony i tćż prawdopodobnie nigdy wprowadzony 
nie będzie.

Przed kilkoma dniami wypłynęła z małego 
chilijskiego portu Quinteros ekspedycya złożona po 
większćj części z oficerów peruwiańskich, wiozą
cych zasoby broni i amunicyi dla rozpoczęcia re- 
wolucyi w Peru. Dotychczas nie wiadome nam są 
skutki owćj wyprawy. Do innych bowiem żywio
łów nieprzyjaznych prezydentowi Pardo i ten się 
dołączył, że został obranym jako reprezentant sta
nu cywilnego w przeciwstawieniu do żywiołu 
wojskowego, który dotychczas prawie wyłącz 
nie władzę miał w ręku.

Atoli kwestya religijna daleko szersze przy
brała rozmiary w Chili. Ta dotąd najbardziéj kon
serwatywna z republik amerykańskich, która wła
śnie dla tego świetnie się od sióstr swoich odzna
czała porządkiem, postępem materyalnym i nie 
słychanym w mlodziutkiéj tutejszéj historyi domo
wym pokojem i rozwojem handlu, nagle zapragnęła 
zmienić kierunek i rzuciła nasienie nieskończonych 
w przyszłości zawikłań i gniewów. Prezydent te 
raźniejszy Federico Erra-Zuriz, obranym został 
w 1871 r. głównie zapomocą partyi konserwaty
wni czyli katolickićj. Atoli skoro tylko objął wła
dzę, od razu się obrócił przeciw tym właśnie, któ
rym ją zawdzięczał i wziął za ministra pana Eu- 
lojio Altamirano, głośnego i zaciekłego prze
ciwnika katolicyzmu. Wszystkie rządowe dzienniki 
zaczęły dowodzić, że prawa krajowe zanadto wielki 
wpływ Kościołowi przyznają, że podobna stósunki 
niezgodne są ze stopniem cywilizacyi, którą się 
kraj cieszy, ani z potrzebami dzisiejszemi, i że 
koniecznie zmienić je wypada. Przygotowawszy 
w ten sposób opinią, zlawszy frakcyą rządową 
z frakcyą czerwoną, wystąpił rząd w Izbie z pro
jektem reformy kodeksu prawnego i prawa wybor
czego. Długie i zacięte toczyły się rozprawy, ale 
ostatecznie Izba przyjęła najważniejsze paragrafy 
Zgodnie z ustawami konstytucyi poszły one dla 
potwierdzenia do senatu, który je zmodyfikował 
w kierunku bardziéj katolickim, poezém wróciły 
znowu do Izby, i ta na posiedzeniu z dnia 22 
października 1871 roku modyfikacye odrzuciła 
i przy pierwotném została postanowieniu. Główne 
paragrafy brzmią jak następuje:

§ 118. Duchowny każdy, któryby w dopełnianiu 
swych funkcji bez względu na ustęp 14 paragrafu 82 
konstytucyi krajowćj, wykonywał rozkazy lub postano
wienia Stolicy Apostolskiej, targające się na niepodle
głość lub bezpieczeństwo państwa, lub któryby się 
sprzeciwiał ścisłemu przestrzeganiu praw miejscowych, 
karanym będzie wygnaniem w stopniu średnim lab 
niższym.

§ 261. Każdy ksiądz, któryby w dopełnianiu 
swych funkcyi pobudzał wprost do nieposłuszeństwa 
jakiemukolwiek prawu, dekretowi lub postanowieniu 
władzy kompetentnćj, karanym będzie wygnaniem w sto
pniu najniższym lub średnim.

Oczywistą jest rzeczą, iż skoro Izba przyj
muje prawa przeciwne prawom wolności Kościoła, 
duchowni ani ich przyjąć ani tćż uznać nie mogą, 
owszém, świętym ich obowiązkiem jest występować 
przeciwko nim, a ztąd również oczywista, że podług 
tychże samych praw deportowanymi będą. Arcy
biskupi i Biskupi chilijscy na to odpowiedzieli 
zbiorowym listem pasterskim do całego duchowień
stwa: źe wszyscy ci, którzy robią prawa i ustawy 
przeciwne prawom i ustawom Kościoła, podpadają 
wielkiéj exkomunice, i że dopóty na łono Kościoła 
powrócić nie mogą, dopóki pokuty nie odbędą, 
tak głośnćj, jak głośnćm było ich przekroczenie.
Dodać muszę, że po głosowaniu owćm dnia 22 . .
października kilkuset z pospólstwa i młodzików j wanyoh/ rysunki i fotografie typów tego ludu. Stworze- 
zrobiło manifestacyą przed domem pp. Matta, na- ! nie_takieg-° zbioru byłoby tćm ważniejsze dla Akademii,

P. S. Dnia 27 października, senat, do któ- ‘ tropologicznych, która dla słabości referenta, dra Luto 
rego owe prawa po raz drugi wróciły, obstałom 8tańskiego, pod obrady wziętą być nie mogła. Dal-
swojćrn, paragraf 118 zmodyfikował a narnoraf aT1- Prze,dm>otem posiedzenia było udzielenie zatwier- oci \ zmoaynKOwai, a paragrał dzema uchwale sekcyi etnologicznćj. która na wniosek
261 całkiem odrzucił. Teraz nie Wiadomo, czy pana Kolberga postanowiła wydawać w pewnych 
rząd prawo we formie przyjętćj przez senat ogłosi, grupach wizerunki typów ludowych, strojów, sprzę- 
— " Veto“ ' W/-* d- Już niektórzy członkowie sekcyi okazali

” ś w tćj. mierze bardzo znakomity materyał. Postanowiono
! przecież udać się jeszcze do osób, znanych w kraju z po-

| czy tćż prezydent użyje prerogatywy 
i powtórnie przed Izby je odeśle.

Kiiryar rnjscm i jrowincïonalny.
* Doniesienia urzędowe. NPan raczył nadać taj

nemu wyższemu radzcy medycznemu i etatowemu profe 
[sorowi przy wszechnicy berlińskiój doktorowi Jiingken 
| gwiazdę do królewskiego orderu korony drugiój klasy.

;i dla jenerała. I czelników partyi czerwonéj, potém spalili na placu
ele św, Andrzeja d e 11 a Valle,1 publicznym ów list Biskupów, zkąd prosto udali

siadania tego rodzaju zbiorów, z prośbą o zawiadomienie, 
1 ? { , ? posiadają wizerunki i czy w razie potrzeby
ni» » -’-'-•«"joh użyczyć czasowo do naukowego

o, jak wvkazv takie, z sobą zesta-

* Od p. Kazimierza Niegolewskiego otrzymaliśmy 
w kopii kilka ciekawych dokumentów, odnoszących się 
do zajść, wywołanych w Włościejewkach przez installa- 
cyą p. Kubtczaka na probostwo w Książu. Dokumenty 
te podamy w przyszłych numerach Kury er a.

* Wydział nauk przyrodniczych Tow. Przyj. Nauk 
odbędzie posiedzenie w czwartek dnia 21 bm. o godzinie 
szóstćj, na które przypada wybór prezesa i sekretarza, 
a pan dr. Kusztelan mówić będzie „o wpływie lasów 
na temperaturę powietrza“.

* Sp. Julia Michałowska. Dziś odbywa się w Krako« 
wie pogrzeb Julii z hrabiów Ostrowskich Michałowskiśj, • szj] 
zmarłćj w przeszły czwartek. Nieboszczka miała lat 66.
Była córką wojewody Antoniego Ostrowskiego z pierw« 
szćj żony Morskićj, wdową po znamienitym obywa« 
telu i artyście Piotrze Michałowskim. Polka gorąca, 
niewiasta wysoko wykształcona zajmowała znaczne miej
sce w towarzystwie krakowskióm. Niejedno dzieło dobro« 
czynne jćj winno swój początek. Pozostawia dwóch sy
nów i dwie córki, z których starsza jest zakonnicą w Ja« 
złowcu. W Księstwie znajdują się dwie siostry zmarłćj, 
która zresztą była blizką krewną Najprzewielebniejszego 
Areypasterza naszego.

* Nekrologia. W Krakowie, dnia 13 bm. umarł na 
apopleksyą Stanisław Lubicz Sawicki, staros'a Jawo« 
rowski.

* Na kurs przygotowujący na nauczycieli przy 
szkołach średnich przeznaczył p. minister oświecenia po
trzebne pieniężne środki a magistrat tutejszy oddał na ten 
cel do dyspozycyi lokal i zbiory naukowe szkoły realnćj. 
Wyższy nauczyciel gimnazyalny H e i d e r i c h udzielać
ędzie w jednćj godzinie tygodniowo logikę i psyeholo- 
ią, nauczyciel szkoły realnej dr. K r u g w jednćj go- 
zinie chemią i wyższy nauczyciel przy szkole realnćj dr. 

Magener w dwóch godzinach matematykę i w jednćj 
Dotąd zgłosiło się na kurs z miastai zgłoi 

t. Wy_. 
brać mogą

odzinie fizykę.
íaytt:

że kandydaci ci udział 
przedmiotach.

* Przewodniczącym w radzie honorowéj rzeczników 
i notarynszów na obwód poznańskiego sądu apelacyjne« 
go wybrano radzcę sprawiedliwości pana' Janeckie- 
g o w miejsce zmarłego radzcy sprawiedliwości Gierscha.

* Jednego z tutejszych właścicieli galanteryi napa 
dlo w sieni domu przy Starym Rynku, w którym mieszka, 
onegaj wieczorem dwóch łobuzów, z domem karnym 
w Rawiczu bliżej już zaznajomionych, zbiło go i ode
brało portmonetkę z pieniędzmi; poczćm obaj napastnicy 
znikli.

* W jednym z domów przy ulicy Wronieekiéj zna
leziono w sobotę trupa nowonarodzonego dziecka.

* Kradzież. Mamka z Jarocina skradła dziewczynie 
na św. Marcinie ze skrzynki 40 tal. w gotówce i książe
czkę z kasy oszczędności na 40 tal.

Wyrobnika z Jerzyc znalazł dnia 16 bm. zrana 
konstabler przed bramą Królewską bezprzytomuego na 
ziemi leżącego. Zabrano go na podwodę, ażeby go do 
domu odwieść, w drodze jednakże biedak ten już ducha 
wyzionął.

* Na posiedzeniu reprezentantów miasta Gniezna, 
w dniu 16 bm. odbytćm, wybrano przewodniczącym 
w zgromadzeniu reprezentantów kupca pana Kuczko- 
w s k i eg c
1 e r b e c k.

* W Cieszynie, w stolicy Szląska austryaokiego. 
wybrano burmistrzem p. Skrobanek, kupca tamtej
szego.

* Na dyrektora szkoły realnój w Rawiczu powo
łany został, jak aię dowiaduje Posener Ztg, wyższy 
nauczyciel szkoły realnój w Reicheabach na Szląsku dr. 
Weck.

„ firnach szkólny przy Małych Garbarach, w którym 
się mieści elementarna szkoła żeńska dla dziewcząt z lewego 
brzegu Warty, okazał się za szczupłym na pomieszczenie 
wszystkich uczennic. Musiano trzy klasy urządzić w gma. 
chu szkoły średniój. Wiedziano o tém naprzód, że po 
zniesieniu szkoły elementarnój Panien Urszulanek nie bę
dzie gdzie pomieścić młodzieży żeńskiój, a przecież 
szkołę tę zniesiono. Podobny stósHnek zachodził na 
Chwaliszewie po zniesieniu szkółki przy Ochronce Sióstr 
Miłosierdzia.

* Na petycyą mieszkańców Polaków Poznania, wy- 
stósowaną da magistratu tutejszego o zwiększenie, stóso- 
wnie do ordynacyi miejskiój, liozby reprezentantów mia-

36 na 48, odpowiedział pan burmistrz Her Se od
mownie, podnosząc, iż nie widzi potrzeby komu 
n a 1 n é j do zmiany liczby reprezentantów. Petenci, 
w ten sposób z swćm prawnie uzasadnioném żądaniem 
oddaleni, nie zadowolnią się, jak się spodziewamy, decy- 
zyą magistratu i zaniosą rekurs do wyższćj władzy.

* Walne Zebranie celem zawiązania spółki ak 
néj handlu skór w Teruniu odbędzie się w 
niedziałek, dnia 25 bm.

srzystwa „Stelli“ odbył się wczo
raj ; zebrani na nim goście bawili się ochoczo ale skro
mnie, jak na dzisiejsze czasy przystało.

* P. Flottwell, syn byłego smutnej pamięci prezesa 
Wielk. Ks. Poznańskiego, opuszcza z dniem 1 kwietnia 
r. b. służbę rządu księstwa w Lippe i zamianowany być 
ma prezesem rejencyi w Kwidzynie.

* Krakowska Akademia umiejętności otrzymała za 
pośrednictwem p-.na Zdzisława Włodka od p. Wepnika, 
rotmigtrza 2 pułku ułanów w Bochni piękny komplet 
wierzchnich części ozdobnéj zbroi rycerskiej, mianowicie 
zupełny pancerz, naramienniki, kołnierz, hełm i jedwa
bny pokład. Na odwrotnéj stronie pancerza jest liczba 
1407 wyryta, jednak nie charakterem XV wieku. Przy 
sposobności tego pięknego daru nie od rzeczy będzie 
przypomnieć, że Akademia posiada muzeum archeologi
czne, które w ostatnich 2 latach powiększało się prze
ważnie tylko jćj własnemi poszukiwaniami. Obok darów 
dla muzeum archeologicznego przyjmuje tćż z wdzięczno
ścią dary dla założyć się mających zbiorów etnografi
cznych, mtanowicie okazy strojów charakterystycznych, 
narzędzi, przez lud naBz w różnych stronach kraju uży.

Poznania 10 kandydatów. Wyjątkowo dozwolonćm jest, 
pojedyńczych tylko

; o, zastępcą jego radzcę sprawiedliwości p. E1«

nie chciałyby niektórych użyczyć czasowo do naukowego 
użytku. Według tego, jak wykazy takie, z sobą zesta
wione, przedstawiałyby możność zebrania pewnśj właści
wej grupy etnograficznćj, wydawałby się jćj umiejętny 
opis, poparty ile można najdokładniejszemi, a w k-iżdym 
razie najwierniejszemi wizerunkami. Ostatnim przedmio
tem posiedzenia była tymczasowa wiadomość, podana 

: przez dra Kopernickiego, „o zbadaniu czaszek 
z starożytnych mogił Zywaczowa, Chocimierza i Czorto- 
wca11, wykopanych zeszłego lata przez wysłannika Aka- 

i demii, pana K i r k o r a. Główny wypadek badania, po- 
! party okazaniem . różnych wzorów, był ten, iż czaszki 

rzeczone są wyraźnie dlugogłowe, a więc nie zwyczajne 
słowiańskie, lecz innego szczepu aryjskiego plemienia.

(Cza s.)
* W Warszawie zawiązało w tych dniach kilku 

przedsiębiorców aktem rejentalnym spółkę ped nazwą 
„Warszawskie przedsiębiorstwo budowlane". — Gaz. 
War. dowiaduje się, źe pewne grono kupców warszaw
skich, pojmujące potrzebę szkoły handlowćj wyższćj, 
bez której handel polski na szersze plany i przed
sięwzięcia zdobyć się nie może, ,bo o wykonaniu ich nie 
ma pojęcia, stara się birdzo usilnie o założenie takićj 
szkoły.

* Wieczory literackie, którym początek dał w War
szawie w roku zeszłym Stanisław hrabia K o s s a k o 
ws ki, iw tym roku zgromadzać będą literatów i arty 
stów w jego salonie. Dnia 15 b. m. właśnie pierwsze 
przyjęcie tego rodzaju odbyło się u hrabiego Kossako
wskiego.

* Dobra dawnej dyecezyi krakowskiej, znajdujące 
się w terazniejszćj gubernii kieleckiej, radomskićj i lubel
skiej Królestwa Polskiego, jak wiadomo czytelnikom ze 
streszczenia układu między rządem rosyjskim i austrya- 
ckim, podpisanego w dniu 21 czerwca 1874, przeszły za 
pewne wynagrodzenie pieniężne na zupełną własność rządu 
rosyjskiego. Obecnie w Zbiorze uchwał i rozporządzeń 
rządowych ogłoszono ukaz rządzącego senatu, oparty na 
Najwyżej zatwierdzonym protokóle komitetu do spraw 
Królestwa Polskiego, upoważniający zarządzenie sprzedaży 
tych dóbr w ręce prywatne Zawarte w ukazie główniej
sze warunki tego ważnego postanowienia są następujące: 
1) Rzeczone dobra sprzedają się nie inaczej, tylko z łicy- 
tacyi publicznej., 2) Do udziału w licytacji dopuszczają 
się wszyscy wogóle poddani rosyjscy, usuwają się zaś od 
mej jedynie takie osoby, które, nabywszy dawniej od 
skarbu majątki, okazały się nierzetelnemi w opłacie rat 
od nich przypadających. 3) Wysokość szacunku, od któ
rej rozpoczyna się licytacya każdego majątku, oblicza się 
przez kapitalizacyą ostatniego czynszu dzierżawnego 
w stosunku 4%, czyli pomnożeniem tego czynszu przez 
25. Wartość lasu , jeżeli ten ostatni sprzedaje się razem 
z majątkiem, dodaje się osobno do szacunku według obli
czenia wartości masy drzewa i gruntu znajdującego się 
pod_ lasem. _ Jeżeli wyprowadzony z kapitalizacyi szacunek 
okaze się niższym od średniego szacunku gruntów, ustano
wionego dla tej samej danćj miejscowości przez Towarzy
stwo Kredytowe Ziemskie, to szacunek ów podnosi się do 
wysokości ustanowionćj przez Towarzystwo Kredytowe. 
Minister tez skarbu może podwyższać ów szacunek do 
sokości cen otrzymanych za inne majątki skarbowe 
samćj miejscowości. 4) Licytacye odbywać się maja

rb?^Oh; Zatwier(i^ ¡eh Wypadki do kwoty 
30,000 rubli mimsteryum skarbu, na wyższe zaś kwoty 
sankcyą daje senat rządzący. 5) Pragnący brać udział 
w licytacyi składają w gotowiźnie vadium równające sie 
dziesiątej części sumy licytacyjnej. 6) Opłata należności 
za nabyty majątek, jeżeli me przewyższa 5000 rubli, wnosi 
Bię do skarbu jednorazowo w gotówce, najdalej w 30 dni 
po zawiadomieniu o zatwierdzeniu licytacyi Jeżeli zaś 
przypadająca za majątek suma przewyższa 5000 rubli, to 
w terminie oznaczonym powyżej wnosi się połowa nale
żności, reszta zaś rozkłada się na równe raty spłacane 
przez trzy lata w terminach półrocznych z procentem 5% 
Nareszcie podług punktów 8) i 9), niektóre folwarki 
mogą być sprzedawane za wyłąozeniem lasów, oraz 
te ostatnie mogą się sprzedawać osobno od gruntów fol
warcznych. B

Kółka róinicze Włościańskie.

o wy- 
w tćj

spólki'akcyj- 
przyszły po-

* Jak w Księstwie, tak i w Starych Prusach 
Kółka róinicze coraz szerszy przybierają zakres. 
I otóż dnia 3 stycznia rb. zawiązało się w Lidz
bark« według wskazówek i ustaw nadesłanych 
przez Patrona nowe Kółko róinicze. Przystąpiło 
doń 26 gburów ze wsi okolicznych, 17 rólników 
z miasta i kilku znaczniejszych posiedzicieli ziem
skich. Spodziewamy się jednakże, iż na przy- 
szłćm zebraniu, które ma się odbyć 7go lutego 
wielu się jeszcze przyłączy.

Obrano do Zarządu prezesem p. Różyckie
go z Wlewska, wiceprezesem p. Mieczkowskie
go z Borków, sekretarzem p. Mieczkowskiei 
z Giborza, kasyerem p. Frank aptekarza, któ 
jednakże czy Geselligera się przeląkł, czy tćż 
późnićj inaczćj się namyślił, dosyć, że po tygodniu 
zwrócił zebrane składki i oznajmił, iż występuje 
z Kółka. Bibliotekarzem jest p. Sznajder, pi
wowar z Lidzbarku. Z pism zapisano: Orędow
nika, Przyjaciela Ludu i Gospodarza. 
Kółko ma zamiar utworzyć kasę pożyczkową, aże
by własnemi dopomagać sobie kapitałami, i usu
nąć potrzebę szukania kredytu obcego, który nie
jednego z nas wyzuł już z mienia. Początek do
bry i mamy nadzieję w Bogu, że i koniec zły nie 
będzie.

źe już
' kiwania 
ficznym.

roku zeszłym rozpoczęła ona umiejętne poazu 
w kraju w kierunku antropologtezno-etnogra-

Włademoicł poliiyorae.
* Berlin, 18 stycznia. [Z sejmu 

»ruskiego. — Zamknięcie semina
ryum duchownego w Fuldzie. — Do
niesienia bieżące.] Izba poselska sejmu 
pruskiego załatwiła na dzisiejszćm posiedzeniu ple- 
narnćm formalności, które poprzedzają zwykle 
ukonstytuowanie się jćj z początkiem każdćj sesyi 
Zakomunikowano jćj wypadek wyborów do siedmiu
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wydziałów ; na przewodniczących w tych oddzia
łach powołano posłów v. R o e n n e, Gneist, 
Loewe, Miquel, Lasker, v. Bonin 
i H o e n e. Marszałek v. Bennigsen wspo
mniał o zmarłych od przeszléj sesyi członkach 
Izby, pp. v. Mallinckrodt, Jordan, Schulz (z Her
ford), Schulze - Clebow, Meyer (Diepholz), Baudri 
i Elkemann i wezwał członków Izby do powstania 
z miejsc na uczczenie ich pamięci. Gorąco prze- 
dewszystkiém wspomniał o nieodżałowanym Malin- 
krocie, który, „jakkolwiek wybitnie swój chorągwi 
wierny“, potrafił zjednać sobie szacunek wszystkich 
swoich politycznych antagonistów. — Przy wybo
rze marszałka oddano 313 karteczek, z tych było 
18 żadnóm nazwiskiem nieoznaczonych. Pozostałe 
295 nosiły nazwisko p. v. Bennigsen, który 
tóż w krótkich słowach dziękczynnych wybór 
przyjął. Pierwszym wicemarszałkiem wybrano po
sła doktora Loewe 211 głosami z 294 ważnie 
oddanych głosów. Poseł Reichensperger 
otrzymał 58 głosów, v. K ö 11 e r 20, hrabia Be- 
thusy-Huc 3 głosy itd. Na drugiego wice
marszałka powołano hrabiego Bethusy-Huc 
186 głosami na 275, podczas kiedy na posła Rei
chensperger padło 60 głosów, na v. Köller 
24 głosy. — Rezultat wyborów na trzymających 
pióro ogłoszony dopiero zostanie na jutrzejszóm 
posiedzeniu plenarnóm. Kwestorami zamianował 
marszałek posłów Haebler i Koeltz. Jutro 
przedłożony zostanie Izbie budżet monarchii pru- 
skiój na rok bieżący.

Również i Izba panów odbyła dziś drugie 
plenarne posiedzenie, na któróm załatwiono kilka
naście wniosków o urlop, poczóm zawiadomiono 
Izbę o ukonstytuowaniu się wydziałów. Na prze
wodniczących w nich wybrano pp.: hrabiego Itzen- 
plitz, von Uhden, księcia na Raciborzu, hrabiego 
Solms-Baruth, von Plötz. Od ostatniéj sesyi zmarli 
następujący członkowie Izby: hrabia T. Myciel- 
ski, książę Hatzfeld, v. Facius, v. AVinterfeld, hra
bia Raczyński, v. Szerdahelyi, doktor Homeyer, 
hr. Schlieffen i książę Eugeniusz wyrtembergski. 
Izba na wezwanie marszałka powstała z miejsc, 
ażeby uczcić pamięć zmarłych swych członków. — 
Minister spraw wewnętrznych zawiadomił, że do 
Izby panów powołani zostali świeżo pp. : v. Hel'.- 
doiff, wyższy burmistrz i tajny radzca rejencyjny 
Bredt, hrabia v. Zieten-Schwerin, Ulrich v. Win
terfell i hrabia Schlieffen-Götzendorf. Następnie 
zamianował marszałek kwestorem Izby p. Schu
mann a jego zastępcą doktora Su Iz er.

W Fuldzie zamknięto duchowne seminaryum 
katolickie i zabrano cały majątek biskupi. Jede
nastu alumnom kazano seminaryum w przeciągu 
trzech dni opuścić. — Księdxa proboszcza H e 1 - 
f e r i c h z Dipperz wydalono z państwa niemie
ckiego

Dnia 21 bm. odbędzie się w zamku królew
skim recepcya u pary cesarskiój.

* MFarszawa. [Ruch na polu eko- 
nomiczném w K r ó 1 e s t w i e P o 1 sk i ó m.] 
Wiek warszawski w dalszym obrachunku rocznym 
rezultatu pracy organicznój w Królestwie Polskióm 
powiada, iż ogól doszedł do jaśniejszego przekona
nia, że od napływu germanizmu nie bezowccnemi 
skargami, ale przedewszystkióm działalnością pra
ktyczną chronić się bezwarunkowo należy, i że tyl
ko śmiałóm występowaniem do konkurencyi ze 
strony przemysłowój sił swojskich byt i dobro 
ekonomiczne własne zabezpieczone być może. Dru
gim z kolei a mającym na polu interesów ekono
micznych wymowne bardzo znaczenie faktem jest 
szersze zrozumienie potrzeby racyonalnego kredytu, 
który najlepszym jest środkiem przeciwko lichwie. 
Wiek widzi w roku 1874 w tym względzie do
bre początki. Obok wyznaczenia przez bank han
dlowy 500,000 rubli na potrzeby kredytu rólnicze- 
go powstało nadto parę filii prowincjonalnych 
(w Radomiu i Włocławku) Banku Polskiego. Fi
lie te przynoszą rzeczywiste usługi i projekt otwar
cia nowych w Kielcach, Łomży i Suwałkach bli
skim jest urzeczywistnienia.

Niesłychanie atoli ważnym i bodaj czy nie 
najważniejszym w zasadzie na tém polu objawem 
jest dążność do wytworzenia kredytu racyonalnego 
na podstawach asocyacyi. Za dowód posłużyć mo
że zarówno widoczny w roku ubiegłym rozwój sto
warzyszeń kredytowych już istniejących (n. p. kasa 
pożyczkowa przemysłowców warszawskich, towa
rzystwa grójeckie, kutnowskie itp.), jak niemniój 
ustawiczne, rzec można, powstawanie projektów 
nowych tój natury instytucyi. Już to przyznać 
trzeba, że rok 1874 w projektu stowarzyszeń kre
dytowych był obfitym prawdziwie. Tak mianowi
cie w Kalisza wygotowano i przedstawiono do za
twierdzenia władzy projekt Towarzystwa wzaje
mnego kredytu, na wzór istniejącój już od lat paru 
instytucyi warszawskiój. Dilój we Włocławku, 
Siedlcach, Radomiu, Radomsku, Łukowie, Wielu
niu, Miechowie, Zduńskićj Woli itp., powstały pro
jekt» nowych wkładowo-2aliczkowych towarzystw. 
W ogólności wszystkich projektów nowych instytu
cyi kredytowych narodziło się w roku ubiegłym 
przeszło dwadzieścia, lecz szkoda tylko, że ani je
den z takowych nie przeszedł w sferę rzeczywisto
ści. Projektu instytucyi kredytowych ustawicznie 
się mnożą i wszystkie jakby kończyły swój żywot 
tam, gdzie go poczynają, to jest na przygotowaniu 
ustawy. Przyczyny takiego stanu rzeczy niepodo
bna tu dowodzić, a zaznaczając jedynie sam fakt, 
pragnie Wiek gorąco, by rozpoczynający Rok no
wy był dla projektów towarzystw kredytowych wię
cój nieco pomyślnym, aby to, co w roku 1874 było 
projektem tylko, rok 1875 w rzeczywistość za
mienił.

Rząd moskiewski niechętnie zatwierdzą pro
jekty, które mogą przynieść pożytek polskićj lu
dności. Urzędnicy pomyśleli także o organizowa
niu Towarzystwa wzajemnój pomocy. Wypada tak
że zaznaczyć objawy ulepszenia stósunków kredy
towych wśród klas robotniczych. Do takich to 
objawów należy n. p. reforma kasy robotników,

pracujących w warsztatach kolei warszawsko-wie- 
deńskiój, dalój pewna również reorganizacya kasy 
robotniczój przy fabryee Lilpopa, Raua i Loewen- 
steina.

W ubiegłym roku zostały zawiązane dwie 
spółki rzemieślnicze magazynowe, mianowicie zje
dnoczonych ślusarzy i zjednoczonych krawców war
szawskich. Obiedwie te korporacye ekonomiczne, 
pomimo krótkiego stósunkowo czasu istnienia, zy
skały trwałą podstawę bytu i istotne warunki 
rozwoju.

W roku tóż ubiegłym wielki postęp uczy
niono w zakresie rozszerzenia pola dla pracy ko- 
biecój.

Oprócz istniejących już wcześniój nieco za
kładów rękodzielniczo-kobiecych w Warszawie i na 
prowincyi widocznóm jest w tym kierunku ożywio
ne krzątanie, a powstała w roku ubiegłym „praco
wnia rękodzielnicza kobiet“ w Kaliszu, niemniój 
podobny zakład włocławski i t. p. są tego żywym 
i wymownym dowodem. Nadto faktów takich, jak 
np. otwarcie szkoły zecerek przez współwydawcę 
Wieku, p. Noskowskiego, dalój założenie pracowni 
obuwia damskiego (w Warszawie) przez panią Ale
ksandrowicz itp. niepodobna również przemilczeć. 
Godnóm nakoniec jest uwagi, że żony i córki np. 
urzędników, zarówno w Warszawie jak i po mia
stach prowincyonalnych, biorą się do zajęć produ
kcyjnych i że fakta tego rod aju w roku ubiegłym 
we wszystkich niemal organach prasy coraz liczniój 
i skrzętniój notowanemi były.

* Żytomierz. [„Precz z marze
ni a m i.“ -- Urzędy marszałków.] Po- 

] mimo smutnych i krwawych doświadczeń, nie 
i pozbyli się dotąd Polacy wrodzonego im opty
mizmu i wiary w uczciwość rządu moskiew- 

1 skiego. I tak od niejakiego czasu zaczęły znów 
, krążyć wieści o łaskach spaść mających z powro- 
i tern z Petersburga jeneral-gubernatorów Albedyń- 
(skiego, Dundukowa-Korsakowa na prowincye ich 
pieczy powierzonych. Wieściom tym żadnój nie 

i daje wiary korespondent Czasu z Ziem Zabra- 
i nych i niweczy wszelkie iluzye, jakiemi się dotąd 
nieszczęśliwi mieszkańcy tych krajów łudzić nie 
przestali. Łaski te, pisze rzeczony korespondent, 
jeżeli wogóle spadną, ograniczą się na roz
daniu kilkunastu gwiazd i krzyżów, oraz na no- 
minacyi kilku nowych szambelanów i kamerjunkrów, 
w czóm wszystkićm Polacy nader słaby wezmą 
udział. Prawo do tój łaski mają tylko ludzie zna
ni, albo ze swój doświadczonój nieszkodliwości, 
albo z zupełnego oddania się widokom rządu, 
a tych liczba w stósunku do buntowników, feodali 
stów, radykałów, klerykałów, rewolucyonistów, ma
rzycieli i podpalączów, jakiemi to przydomkami 
zwykła Moskwa dobrych nazywać Polaków, jest 
dotąd jeszcze bardzo mała. Nie sądzę nawet - 
pisze dalój korespondent, żeby portfele panów je- 
nerał-gubernatorów, powracających z Petersburga, 
brzemienne były nawet tego’ rodzaju łaskami, 
w zastósowaniu do osób polskićj narodowości, tóm 
mniój jakiemi łaskami dotyczącemi dobrobytu i po
myślności ogółu tych prowincyi. Słychać wpraw
dzie jako o łasce, że mają być w prowincyach pół
nocno i południowo-zachodnich przywrócone wy
bory urzędników, a mianowicie marszałków gu- 
bernskich i powiatowych, ale naprzód jeszcze jest 
to tylko pogłoską a byłaby to jedna z tych łask, 
które zwać można raczój niełaską. Wybory te dla 
dobrego i rozważnego Polaka nie miały nigdy naj
mniejszych cech pocieszających. Dla ogółu była to 
chwila zabaw i mniój więcój dobrego smaku roz
rywek, coś na kształt karnawału. Dla niektórych 
pewnym rodzajem parafialnój ambicyi wiedzionych, 
i biorąc na seryo zaszczyt zostania marszałkiem, 
kuratorem, lub prezydentem, wybory były środkiem 
zaspokojenia tego szczególnego gustu. Dlanajwię- 
kszój zaś ilości najmniój zamożnych, i niezbyt dra
żliwego sumienia ludzi, środkiem otrzymania po
sady asesora Izby cywilnój, podsędka sądu powia
towego, lub kuratora magazynów, które przy ma- 
łój pensyi dozwalały brać spore kubany, i być 
w mieście guberskióm lub powiatowóm, dużo wy- 
godniój jak na małym i źle zagospodarowanym 
folwarku.

Skutkiem tego marszałek, czyli reprezentant 
powiatowy szlachty, potrzebował mieć tylko do
brego kucharza dla codzień go nawiedzających 
współobywateli, lub raz na rok przyjeżdżającego 
na rewizyą gubernatora, dla samego zaś siebie, 
zdolnego sekretarza^ który, mając rutynę urzędo- 
wną większą, znajomość prawa i języka rosyjskie
go, dawał mu do podpisu wszystko, co chciał, 
często bardzo z narażeniem pryncypała swojego 
na odpowiedzialność, lub rozmaite nieprzyjemności.

Procent zaś marszałków czynnych i chcących 
być czynnymi był bardzo mały. Marszałek gu- 
bernski potrzebował mieć tylko jeszcze lepszego 
kucharza i jeszcze zdolniejszego sekretarza. Toż 
samo z prezydentami sądów gubernialnych i po
wiatowych. Czóm zaś byli kuratorowie honorowi 
szkół, tego zapewne nawet żaden z byłych kurato
rów objaśnić nie potrafi.

Sprawiedliwość zatóm i porządek, przez ta
kie sprawowane urzędy i sądownictwo, zostawiały 
wszędzie nadzwyczaj wiele do życzenia, i inaczej 
być nie mogło tam, gdzie wszystko było zawisłe 
od sekretarzy i niższych urzędników wyborowych, 
lub koronnych czyli rządowych, nader zwykle ma- 
łój wartości moralnój.

tak było dawniój. Od roku 1863 rząd ska
sował wybory, i wszystkie te miejsca, z dodatkiem 

: nowo wprowadzonój instytucyi sędziów pokoju (mi 
rowych, obsadzone zostały urzędnikami czysto ro
syjskiego pochodzenia, przez rząd naznaczonymi. 
Ci, z najodleglejszych stron Rosyi przybyli i naj- 

! częściój pojęcia nie mający swoich obowiązków, 
zmieniani dla swój nieudolności, lub złój konduity 

' nieustannie, nie mogli zapewne postawić na le- 
! pszój stopie tych tak ważnych podstaw dobrobytu 
krajowego. Tak dalece, że jeżeli jeszcze istnieje 
obecnie jaki taki ład i tak zwana fórmennost,

czyli porządek procedury, bądź sądowój bądź ad- 
ministracyjnój, zawdzięcza to rząd rosyjski tylko 
wielkićj liczbie dawnych urzędników polskiego po
chodzenia, z tąż procedurą oswojonych, którzy, nie 
zajmując posad etatowych, ale najmowani mie
sięcznie (wolno najemnyc) w charakterze sekreta
rzy i prostych kancelistów pracują za swoich 
zwierzchników, stojąc mimo swoje niskie stanowi
sko moralnp, tak umysłowo jak moralnie dużo od 
nich wyżój. Przywrócenie zatóm wyborów, nawet 
na dawnych zasadach, nie byłoby wcale pożądanóm. 
Cóż mówić na zasadach, jakie dziś mogą być dla 
niój obmyślone przez rząd przedewszystkióm szu
kający posłusznych sobie narzędzi.

Marszałek dawniój będący po większój części 
istotą bierną, dziś będzie musiał być wykonawcą 
najmniój odpowiednich swojój misyi reprezentanta 
i pełnomocnika szlachty rozkazów i rozporządzeń 
władzy. Coś nakształt ścierki do zacierania nie
czystości lub szczypców do dobywania gorących 
węgli. I pod tym tylko warunkiem będzie mógł 
być wybrany i utrzymać się na swojćm miejscu.

Komuż z ludzi lepiój myślących i godnićj 
czujących uśmiechać się taka karyera może. Mar
szałkami zatóm będą tacy, którzy za order, mun
dur kamerjunkrowski, lub klucz szambelański 
staną się ślepemi i głuchemi narzędziami władzy, 
w jój widokach russyfikacyi i ostatecznego wynaro
dowienia naszych prowincyi. I to jest to, co jest 
przyjętóm nazywać tam łaską.

W dzisiejszym stanie rzeczy obręb działalno
ści marszałka skutkiem reformy włościańskiój 
i usunięcia włościan z pod władzy obywateli tak 
jest ścieśniony, że użytek z nich dla obywatelstwa 
nie może być jak tylko mały.

Dla rządu, mającego w nim jedno narzędzie 
więcój dla swoich widoków, mc że być znaczny 
choćby tylko pod względem oszczędności, gdyż 
marszałkowie z wyboru będą bezpłatni, kiedy 
dotychczasowi z Rosyan naznaczeni przez rząd na 
te urzędy, stanowili wydatek kilkudziesięciu ty
sięcy rubli w każdej gubernii.

Chodzą także pogłoski o zniesieniu kontry- 
bucyi, oraz skutków ukazu 10 grudnia, wzbra
niającego kupować majątki osobom polskiego po
chodzenia.

Byłoby to istotną dla kraju łaską, ale wła
śnie dla tego pozwolimy sobie najmniej temu 
wierzyć.

* Wiedeń, 18 stycznia. [Uwagi nad 
procesem Ofenheim a.] Musicie być na to 
przygotowani, pisze korespondent tutejszy do 
Czasu, że aż do ukończenia procesu Ofenheima, 
także i listy moje sprawę tę ciągle traktować 
będą. Trudno przypuścić jakiekolwiek zdarzenie, 
któreby zdołało zepchnąć toczącą się przed sądem 
rozprawę z pierwszego miejsca na porządku dzien
nym. Cała obrona p. Ofenheima zakrawała, jak 
ktoś wyraził się dowcipnie, na Collegium pu
blicum o sztuce podeptania moralności bez na
ruszenia ustawy (der Kunst, der Moral wehe zu 
thun, ohne dass das Gesetz es spürt). Gdyby 
proces toczył się przed sądem zwyczajnym, mo- 
żnahy z niejaką pewnością powiedzieć, że dotych
czasowy przebieg rozprawy nie wyjaśnił dostate
cznie zarzutów poczynionych panu Ofenheimowi. 
Innego bowiem materyałn dowodowego wymaga 
wyrok sędziów z powołania i urzędu, a innego wy
rok sądu przysięgłych. Podczas przesłuchania 
obwinionego, które trwało 8 dni, widziano tylko 
portret p. Ofenheima naszkicowany własną jego 
ręką, albowiem — oprócz prokuratora, będącego 
stroną w procesie, nie było nikogo, coby prostowa 
zeznania oskarżonego. Materyał, jakiego dostar
czyło samo już przesłuchanie obwinionego, nie da 
się tak prędko zużytkować, trzeba przedewszyst
kióm czekać na koniec procesu, azali opowiadane 
przez Ofenheima szczegóły nie ulegną zmianie. Dzień 
wczorajszy, pomimo przesłuchania około 10 świad
ków, nie był dla obwinionego bardzo fatalnym. 
Zeznania kilku świadków nie miały ładnego pra
wie znaczenia. Najprzykrzejsze dla p. Ofenheima 
były zeznania urzędnika z jeneralnój inspekcyi 
p. Brisciusza Lampla, który skreślił stan kolei że- 
laznój w chwili sekwestracyi w nader ponurych 
barwach, p. Schellenberga, którego zdaniem nie 
słychać już teraz skarg i narzekań na kolei, odkąd 
sekwestr objął zarząd, wreszcie pp. Zapałowicza 
i Krzeczunowicza (Zenona), którzy zarzucali Ofen
heimowi przeróżne matactwa, nie bardzo przy
zwoite. Przesłuchanie świadków jest pełnóm dra
matycznych epizodów i ściąga wiele publiczności 
do sali sądowój. Z sprawozdań dziennikarskich 
nie można mieć wyobrażenia o pojedynkach odby
wających się co chwila między obwinionym a pro
kuratorem lub świadkami. Żaden z dotychczaso
wych świadków nie dorósł Ofenheimowi pod wzglę
dem energii, rzutkości i przytomności umysłu. 
Przewodniczący nieraz zmuszonym jest bronić nie
jednego świadka przed natarczywością obwinionego. 
W przesłuchaniu p. Grocholskiego sprawił wraże
nie fakt, iż na interpelacyą Koła polskiego w roku 
1870 w sprawie kolei lwowsko-czerniowieckiój do
tąd nie udzielono odpowiedzi. Z faktu tego obrona 
korzystać nieomieszka. Do przesłuchania dzisiej
szych świadków, mianowicie inżyniera Schmidta, 
dyrektora ruchu Laudy i radzcy ministeryalnego 
Webera wielką przywięzują wagę.

O zamieszczonój wczoraj wiadomości z Karlsr. 
Z t g potwierdza wieść także korespondent powyż
szy, donosząc, iż mnożą się wskazówki, że tak 
zwane Incompatibilitäts-Gesetz, jako 
jedno z następstw procesu Ofenheima, będzie 
przedmiotem obrad w parlamencie. Ale kiedy? 
Może za rok lub dwa lata. W najlepszym bowiem 
razie podobny projekt utonie w komisyi. Napró- 
żno oglądamy się w ohecnój Izbie za osobami 
i żywiołami, któreby były tak skore do popierania 
takiój ustawy. Nawet Vaterland dziś oświad
cza się przeciw temu projektowi, wyjmując z klątwy 
przeciw Vervaltungsratom cukrownie na 
akcye, kasy oszczędności, niektóre koleje żelazne

i t. d. Przypomina to trochę ,,Śluby Panieńskie“ 
li«eny poczet mężczyzn, których nienawidzić nie 

wypada. Samo stronnictwo wiernokonstytucyjne 
iczy 86 V e r w a 11 u n g s r a t ó w , piastujących 
po 4 lub 5 takich godności, zapewne i opozycya 
w Izbie liczy również sporą ich liczbę, a zatóm 
pojmiecie zaciekawienie, z którój strony właściwie 
padnie pierwszy wystrzał. Volksfreund do
wodzi datami, iż dr. Schindler, równocześnie gdy 
popisywał się na N e u h a u przed wyborcami fra
zesami popularnemi, pisywał listy do Ofenheima,
błagając o udział w zyskach.

Dzisiejsze posiedzenie ranne zajęło od po
czątku do końca badanie świadka L’'skowetz, któ
ry od roku 1864 do 1872 był buchhalterem przy 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiój. Świadek przeczył, 
jakoby bilans i buchhalterya znajdowały się pod 
bezpośrednim wpływem oskarżonego i oświadczył, 
że interes państwa przez to nie został poszkodo
wany, że przyznana domowi Brassey suma 50,000 
florenów za zapasowe materyały zapisaną’została 
na konto „fundus instructus“ i że 550,000 flore
nów przepisane zostały z linii a na linią b. Świa
dek zeznał nadto, że w reku 1870 przedłożony 
został rządowi tymczasowy obrachunek obrotu in
teresów za zmyśloną przewyżką w dochodach w 
kwocie 300 fi. i to celem uzyskania od rządu za
liczki ; nie mógł jednak świadek powiedzieć czyli 
pan Ofenheim dał był ku temu swoje przyzwo
lenie.

* I*arjż, 16 stycznia. [Sprawy bie
żące.— Personalia.] Dziś z rana zastana
wiała się znów rada ministrów nad stanowiskiem, 
jakie rządowi przybrać wypadnie wobec przybliża- 
jącój się coraz dyskusyi nad [rawami konstytucyj- 
nemi. Rząd na seryo jest zaniepokojony z powo
du tego, że rozprawy nad prawem o kadrach i ob
rady nad prawami konstytucyjnemi pociągną się 
przez kilka tygodni i jeszcze, mianowicie te osta
tnie, nie wiadomo, jak wypadną.

Moniteur dowiaduje się, że lewe centrum 
postanowiło zbliżyć się do prawego i przystać na 
popierany przez księcia Audiffret Pasquier przy 
dwóch sposobnościach nieosobisty septennat. Dzien
nik pólurzędowy powiada, że przeciwnym jeszcze 
temu jest pan Tbiers, ale że przywódzcy lewego 
środka już dłużój nie chcą dać mu powodować 
sobą. Zresztą zapewniają z innych stron kore
spondenta tutejszego do K o e 1 n. Z t g, że cała 
lewica nie ma być bardzo przeciwną przyjęciu sep- 
tennatu, t. j., właściwiój powiedziawszy, rzeczypo- 
spolitej aż do roku 1880. Skrajna zaś lewica jak 
dawniój tak i teraz obstaje przy zamiarze żądania 
ustanowienia ostatecznój rzeczypospolitój. Umiar
kowana prawica i skrajna prawica odbyły dziś 
wspólne posiedzenie, na któróm oświadczono się 
ogólnie przeciw nieosobistemu septennatowi. Po
między członkami obudwu tych frakcji przeważało 
przekonanie, że prawa konstytucyjne zostaną od
rzucone i że potóm dawna większość znów zmar
twychwstanie i oprze się na polu religijnóm i ad- 
ministracyjnćm. Na dyskusyą praw konstytucyj
nych przysposabiają się jednak wszystkie frakeye, 
zapisanych już ma być przeszło 30 mówców, po
między którymi także i p. Thiers.

Organ orleanistów, Journal de Paris, 
przytacza berlińską korespondencją do londyńskie
go dziennika Standard, która wyraża się, że 
w Berlinie z pewną uporczywością objawia się prze
konanie o tóm, że przesilenie ministeryalne w Pa
ryżu skończy się jakimś oryginalnym zamachem, 
i dodaje, że proces Arnima udowodnił, że w Ber
linie po większój części źle sę poinformowani o spra
wach francuskich.

W Marsylii powstało pomiędzy radą municy
palną a burmistrzem silne rozdwojenie Rada mu
nicypalna nie chciała, jak donoszą, przystać na 
przyznaną przez prowizoryczną komisyą municy
palną pożyczkę 13 milionową. Zdaje się, że rada 
municypalna zostanie znów rozwiązaną i przez ko
misyą zastąpioną będzie.

* Ateny. [P o ło ż e n i e w G r e c y i.] 
Niedawno doniósł telegram, że w Atenach wybu
chło nowe przesilenie ministeryalne. Członkowie 
opozycyi urządzili exodus z Izby, i wręczyli kró
lowi memoryał, zaopatrzony 57 podpisami, uspra
wiedliwiający to wystąpienie. Wskutek tego 
brakło Izbie kompletu, partya rządowa bowiem 
liczy tylko 90 członków, a do kompletu potrzeba 
96. Wobec takich okoliczności rzecz łatwa do 
pojęcia, że rząd zapowiada zamknięcie parlamentu. 
Indóp. Beige podała w liście z Aten szkic 
genezy tego najnowszego koufliktu parlamentar
nego. Izba przyzwoliła sumy potrzebne na ure
gulowanie wszystkich pożyczek i na załatwienie 
rachunków z bankami. Następnie rozpoczęto 
dyskusyą nad budżetem r- 1874 i rozprawiano 
dwa dni nad wydatkami już poczynionemu Opo
zycya przewlokła ile możności te dyskusye, aby 
tym sposobem spowodować zamknięcie sesyi jeszcze 
przed uchwaleniem budżetu na rok 1875. Pra
wica zaś chciała jak najprędzój uporać się z ze
szłorocznym budżetem, aby uchwalić nowy i za
pewnić tym sposobem gabinetowi legalne środki 
istnienia jeszcze przed feryami parlamentarnemu 
Dnia 19 grudnia było na posiedzeniu obecnych 
103 deputowanych. Rozprawiano dalój nad bud
żetem, a podczas tych rozpraw deputowani lewicy 
wynosili się jeden za drugim. Kilku deputowanych 
tego stronnictwa pozostało w Izbie, aby od cźasu do 
czasu zanosić protest z powodu braku kompletu. 
Na protesta te nie zważano jednak, a deputowani 
rządowi w liczbie 87 głosowali dalój nad poje- 
dyńczemi pozycjami budżetu. Prezydent Izby 
Zarcos nie zważał również na protestacye człon
ków lewicy, a o godzinie 5 popołudniu po przy
jęciu całego budżetu ogłosił posiedzenie za ukoń
czone. Nazajutrz przed rozpoczęciem posiedzenia 
Communduros i Laimis postawili wniosek unie
ważnienia poprzedniego posiedzenia i zniszczenia 
protokółu. Rozprawy nad tym wnioskiem trwały 
dwa dni. W ciągu rozpraw skonstatowano wpraw-



dzie, że przy rozpoczęciu owego posiedzenia było 
obecnych 103 deputowanych, lecz, że liczba ta 
zmniejszyła się w ciągu posiedzenia na 87. Do 
ważności uchwał potrzeba zaś absolutnej większo
ści, to jest na 190 członków Izby obecności przy
najmniej 96 deputowanych. Deputowani prawicy 
oświadczali, że mieli prawo uważać owe posiedze
nie za ważne; Izba bowiem była z początku kom - 
pletną, a że późniój niektórzy deputowani z powo
dów stronniczych wydalili się z sali, to kraj na 
tśm cierpieć nie powinien. Zresztą wniosek, któ
ry ma przyjść pod obrady, winien być podpisany 
przynajmniój przez 10 członków, a protestacye, na 
owćm posiedzeniu zanoszone były tylko przez 3 
albo 4 deputowanych lewicy, posiedzenie przeto we
dle wszelkich prawideł regulaminu było ważnćm. 
Wniosek pośredniczący deputowanego Messinezi 
odrzucony został 80 głosami przeciw 61, poczćm 
deputowani opozycyi, zaniósłszy protest, opuścili 
salę obrad i oświadczyli, że nie powrócą, dopóki 
nie otrzymają zadośćuczynienia. Stronnictwo rzą
dowe zbierało się odtąd codziennie na posiedzenia, 
ale nie mogło z braku kompletu żadnćj powziąć 
uchwały. Członkowie opozycyi wystósowali adres 
do króla, prosząc go o interwencyą; 15 innych de
putowanych z frakcyi Deligeorgis wydało manifest 
do wyborców. Korespondent mniema, że nawet 
gdyby się gabinetowi Bulgarisa powiodło przez po
wołanie wszystkich swoich zwolenników zebrać 
komplet potrzebny, to 3ytuacya mimo to pozosta
nie krytyczną i naprężoną. Publiczność straciła 
wszelkie zaufanie do parlamentaryzmu i przygląda 
się obojętnie dramatowi politycznemu, którego tre
ścią jest: walka stronnictw o władzę.

ROZMAITOŚCI.
* Ile waży gwiazdka? Na jednśm z ostatnich do* 

siedzeń paryskiój Akademii umiejętności przedmiotem 
rozpraw było zagadnienie, ile ważyć może najmniejsza, 
zaledwie gołćm okiem dostrzegalna gwiazdka w znaku 
przez uranografów nazwanym „Ophiuchus.“ Obliczenia 
dokonał słynny Kamil Flamarion. Wypływa z niego, że 
gwiazdka ta jest 3 razy cięższą od słońca, a milion razy 
tyle waży co ziemia. Odległość jćj od naszego oka wynosi 
pięćdziesiąt cztery tysięcy miliardów (54? 00,000.000,000) 
mil francuskich. Kula aimatBia, która potrzebowałaby 6 
łat, ażeby ugodzić w słońce, musiałaby lecieć 8 milionów 
czterysta tysięcy lat, ażeby przebyć przestrzeń dzielącą 
nas cd owój „gwiazdki."

* Niebezpieczny zakład. Niedawno temu“'maszy
nista pociągu kolei żelaznój, idącój z Central Islip do 
Brentwwod, w Ameryce północnćj, ujrzał zdała jakiegoś 
chłopca, siedzącego najspokojniój na szynie. Mimo wszel
kich ostrzegających sygnałów, chłopiec nie ruszyłsięz miej
sca i zmusił maszynistę do zatrzymania pociągu, co gdy 
się stało, zerwał się i uciekł spiesznie. Pokazało 
się później, iż wyrostek ten założył się był z jednym ze 
swoich towarzyszy, iż potrafi pociąg kolei żelaznój za
trzymać.

OSTATNIE TELEGRAMY. ™

Paderborn, 18 stycznia. Ks. Bi
skup Martin odwieziony został dziś zrana 
o godzinie wpół do 9 w towarzystwie sekre
tarza policyi Rust do Wesel, gdzie ma być 
tymczasowo internowanym.

Haga, 18 stycznia. Zamianowani zostali: 
posłem w Brukseli Gericke-Vanhervynen, 
radzcami legacyjnymi: w Paryżu Vanbylandt, 
w Londynie Destuers a w Petersburgu Witte- 
waal; sekretarzem zaś poselstwa w Brukseli 
Vantets a w Wiedniu Gericke.

Wersal, 18 stycznia. Przy dalszćm 
obradowaniu prawa o kadrach armii uchwa
liło dziś Zgromadzenie narodowe ustanowić 
po 2 kapitanów przy każdćj kompanii. Ju
tro nastąpią rozprawy nad artykułem 8. — 
Wybór bonapartystycznego kandydata pana 
Caseaux w departamencie górnych Pyreneów 
przez to umożebniony, że około 6000 kon
serwatystów za Dim głosowało, ponieważ sep- 
tennalista Alicot popierany był przez repu
blikanów.

Madryt, 18 stycznia. Król wyjeżdża 
jutro z rana do Saragossy, przybędzie w śro
dę do Logrono i odbędzie następnie przegląd 
wojsk na równinie Tafalla. Benavides zamia
nowany został ambasadorem w Rzymie. Rząd 
postanowił, że wojska uderzyć mają na Za- 
rauz. Castelar ma zamiar odrzucić mandat 
¿o Izby poselskiej, jeśliby żądać miano od 
niego złożenia przysięgi.

Wy&wiwaitid praw
koéoíelno-politycasny ołi.

* Ksiądz Zbierski, dziekan dekanatu byd
goskiego, stawał w zeszłą sobotę przed sędzią 
śledczym sądu powiatowego w Bydgoszczy w zna- ; 
nćj sprawie wykrycia Delegata Apostolskiego. 
Ksiądz Zbierski, za przykładem wszystkich swych 
czcigodnych kolegów w urzędzie, odmówił wszel
kiego zeznania w tćj sprawie. Sąd przecież nie 
kazał go tymczasowo aresztować, tylko postano
wił podobno wyznaczyć mu nowy termin.

* Ksiądz Kick, powołany, jak to donosiliśmy, 
przez p. naczelnego prezesa na proboszcza do Ka- 
mionny, nie przyjmie, jak to jedna z szląskich ga
zet pisze, posady tćj, ażeby nie stanąć w opozy
cyi z władzą kościelną. Przyjął podobno nato
miast kapelanią dywizyjną w Świdnicy.

KRONIKA KRYMINALNA.
* Sprawa, która się wczoraj toczyła przed tutejszym 

sądem przysięgłych przeciwko gospodarzowi Józefowi Sie* 
j a k z Brzóstowni i towarzyszom o zakłócenie spokoju pu
blicznego przy wprowadzaniu p. Kubeczaka na urząd pro
boszcza w Książu, niepomyślnie się zakończyła dia oskar
żonych. Posiedzenie trwało od godziny 9 zrana do go
dziny 6 wieczorem. Oskarżonych bronili rzecznicy panowie: 
Dockhorn i Mtttzel. Siejaka skazano na jedno• 
roczne więzienie w dodatku do trzech miesięcy więzienia, 
przez sąd śremski zawyrokowanych, Zielińskiego na 
dziewięć miesięcy więzienia. Andrzeja Lisa i Franciszkę 
Ba doi a k uznano niewinnymi. — Pomiędzy sędziami 
przysięgłymi widzieliśmy dwóch tylko Polaków, pp. Sewe
ryna Radońskiego i Juliana Ponińskiego.

Przewodniczącym w depntacyi sądowój był dyrektor 
sądu średzkiego p. Knentzel. Po rozpoczęciu sprawy, 
wniósł rzecznik p. Dockhorn, aby najlepiej całą sprawę 
uważać za załatwioną, gdyż ciż sami oskarżeni jnż byli 
o tęż samą sprawę przez sąd śremski skazani. Dziwić się 
nie było można oskarżonym, że po wyjściu. z kościoła 
jeszcze na ulicy pozostali, gdyż Bobie rozmawiali o niemo
ralnym księdzu, jakim jest p. Kubeczak, a że ten p. Ku
beczek jest niemoralny, na to przedłoży dowody, to jest 
listy, które do swych panien pisywał i jeżeli prześwietne 
Kolegium pozwoli, to je przeczyta, gdyż są bardzo zaj
mujące. — Tych dokumentów nie dozwolono jednakże 
p. Dockhornowi odczytać. Świadkowie odwodowi zezna
wali, że przy aresztowaniu obwinionych nie zupełnie ła
godnie się z nimi panowie żandarmi obchodzili, zeznali 
pomiędzy innymi, że widzieli p. Kubeczaka w kościele 
w kapeluszu, w czarnych rękawiczkach, w surducie, o nie 
przybranego, jak się u nich księża, udając się do kościoła, 
ubierają. — Pomimo tak gorącej obrony, sędziowie przy
sięgli uznali, jak się wyżej powiedziało, dwóch oskarżo
nych winnymi zakłócenia publicznego spokoju, przyznając 
im jedynie okoliczności łagodzące.

TFLEGRAII1.
Madryt, 17 stycznia. Według urzędowćj 

G a c e t a podwyższoną została w budżecie pozy- 
cya tycząca s:ę dochodów duchowieństwa.— W roz
porządzeniu, w którćm król aprobuje układ z po
siadaczami obligów wewnętrznego długu państwo
wego ze względu na wykupno trzech płatnych ku
ponów, zaleca także ministrowi finansów Salaveria, 
aby emitował 42/ź miliona piastrów w obligacyach 
wewnętrznego długu po kursie 40 prct. Gdyby 
to nie wystarczyło, emitowanych będzie więcój obli- 
gacyi na tych samych warunkach.

G e n e w a, 17 stycznia. Rada stanu w kan
tonie genewskim postanowiła pozostawić duchowień
stwu rzymsko-katolickiemu kościół w Hermance 
tylko pod pewnemi ograniezającemi warunkami i 
zarządziła nadto, że kuściół w Compeszióres ma 
być oddany do dyspozycyi wydziałowi wyznań dla 
odbycia tamże „narodowo-katolickicb“ chrzcin.

Londyn, 18 stycznia. Kiedy niedawno temu 
rząd perski udzielił był koncesyą na budowę nowój, 
drugićj kolei żelaznój przez Persyą wiodącój jene
rałowi Falkenhagen, przesłał, jak się dowiaduje 
Times, baron Reuter wielkiemu wezyrowi per
skiemu protest, w którym utrzymuje, że to po
gwałca jego własną koncesyą, udzieloną już da- 
wniój. Bawiący w Teheranie angielski minister 
rezydent, p. Thomson, otrzymał zlecenie od hra
biego Derby, żeby protest ten poparł silnie 
a energicznie.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań 19 stycznia.

BAZAR. Żółtowski z Myszkowa, Niegolewski z Włs- 
ściejewek, Węgierski z Podrzeoza, Tnrno z Obie* 
.zierza, hr. Miączvński z Król. Pol.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Sczaniecki z żo-

Lekcye pryw.
małym dzieciom udziela pewna dan 
także i początki muzyki. Odzie? mo
żna się w ekspedycyi dowiedzieć. (69

Uczni»
z odpowiednićm wykształceniem szkól- 
nćm poszukuje (1)

S, S beskL

ną z Miedzychoda, Chłapowski z żoną z Bonikowa, 
Breza ze Świątkowa, pani Zuchowska z Granowa, 
Niemojowski z Dzierznicy, Hulewicz z familią z 
Kościanek, Potworowski z Kossowa, kap. Doerry 
z Hamburga.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Pani Kotowska
z familią z Otoczny.

G I E Ł. O Jk.
Poznańskie 3’h pet. listy zastawne 98,— pł&con , 

poznańskie 4 pt. nowe iisty sast 94,— płc., poznańskie 
listy rentowe 96,50 piać., pozn. prowinc. akcye bankowe 
107 — płc., posu. 5 pt. prowinc. obligacje — piać., 
pozn. 5 pet. obligacye powiatowe ICO,25 płac., pozn, 
5 pet. obligacye mefioracyi Obry 99,50 płac., poznańskie 
4% pet obligacye powiatowe —■, płac., pozn. 4 pet. obli
gacye miejskie II emis. — płac., poznańskie 5pct. obłi 
gacyB miejskie — płac., pruskie 3% pet. oblig. długu 
państwa 90 75 płc., pruska 4 pet. pożyczka pa»stwa — 
płscono, pruska 4‘.s pet. ukonsolid. pożyczka 105,50 płc., 
pruska 37, pet, pożyczka pręta. 133,—* płc. polskie 4° „ 
listy zastawne —,— polskie 4 pet. listy likwidacyjne. 
69,95 płac., akcye górnoszląskiój kolei żel. Lit. A. 
—,— płac., akcye górnoszląskiój kolei Żelazn. Lit. 
E. —płacono, akcye stałe starogardzko-poznausk. 
kolei żel 100 płc., akcye marehijsko-pozn- kolei że- 
laz. 30,50 płac., banknoty zagraniczne 99,75 płac, ro
syjskie banknoty 283,50 płc., Ostdeutschebank 76,— płc. 
Produktenbank — żąd., Wechslerbank — płac,. KWi
lecki, Potocki i S-;>, - plaa.

Zytę: (pr. 20 cent.), wypowiedziano — centn. 
cena wypowiedz. 150,— na stycz.” 150 — stycz.-luty lf 0,— 
luty-marz.149,50 m„ marzec-kwiec. 149, - m., na wiosnę, 
149,— m, kw.-maj 149,—

Okowita: (z beczką) (pr. — litrów' ■» — — 
Trałles.) Wypowiedziano 15,000 litrów , cena wypowiedz. 
52,70 stycz. 52,70 —,— m.. na luty 53,20 m , nat
rzeć 53,90 marek, kwieć. 54,70 mrk., ma; 55,60 nr. 
czerwiec 56,50 marek, kwieć-maj 55,20 mr.

W miejscu okowita (bez beczki) 52,20 mrk.

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław', 18 stycznia.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.) 
Wypowiedziano': — cent. żyta. — centn. owsa

cent, oleju rzepiow., — centnarów rzepiu, 10,000 
litrów okowity.

Koniczyna, czerwoua, stale pośled 39-42, 
średnia 44—46, pięk. 48—50, wvbor. 51—53,fi?.

Koniczyna, biała, b. zmiany pośled. 42—48 śre
dnia 51—57, piękna 62—65 wyborowa 68—72.

Zyto: niżój za 100 kil. na upłynione wypo
wiedzenia — na styczeń 156,75 pł. —,— pł., stycz.-luty 
pt. kw.-maj 148 — pł., — żąd., maj-czerwiec § — pł.
— żąd.

Owies: za 1000 kilogram, na stycz. 166—,—
płacono, kw.-maj 168,-----, marek żąd., — płac, maj
i czerw'. — m. pł.

Pszenica per 100) kil. 188 m. żąd., kwiec.-maj 
183 mr. żąd., — w sobotę — płc, maj czerw. — żąd.
— płc.

Jęczmień per 1000 kil. 174 na. żąd.
Rzep per 1000 kil. 252 żąd.
Olćj rzepiowy: niezm. w miejscu 53,— mr. 

żąd., za ‘ upłynione wypowiedzenia. —, na styczeń 
i stycz.-luty 52,50 marek żąd. — luty=maczec 53,— żąd.
— płac., kwiec.-maj 54,— mr. żąd. —,— żąd. maj-czer. 
55,— żąd. wrzesień-paźdz. 58 żąd.

Okowita: stale za 100 litrów w miejscu 
53,50 m. żąd., 52,60 pł., za ubiegłe wypowiedzenia — 
mr. płc., w koń. —, styczeń — żąd., —płc., styczeń - luty 
54,20 pł., luty-marzec — pt. - żąd., kwiec.*maj 55,30
----- pł. w końcu —mr. pł. — żąd. maj czerw. — żąd.
czerw.-lip. — żąd. lipiec-sierpień —,— pł.

Wrocławska cena targowa, 18 stycznia. 
Ocenienie komisyi piękne średnie poślednie

policyjnój mr. fn. mr.fn. mr.fn.
Pszenica biała nowa 20 10 19 — 17 —

„ żółta nowa 18 80 17 80 16 50
Zyto nowe 16 90 16 20 15 60
Jęczmień nowy 17 20 16 20 14 80
Owies stary -------------------- -------------
Owies nowy 17 80 16 83 16 —
Groch 21 50 20 50 18 50

100 kii. netto piękne średnie poślednie
Ocenienia izby

handlowój mr.fn. mr.fn. mr.5'.
Rzep 24 76 23 75 21 25
Rzepik zimowy 23 75 21 75 19 25

„ latowy 23 75 21 75 19 25
Lnica 22 75 21 25 19 25
Siemie lniane 26 75 25 25 23 75
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Wszystkim chorym sita i zdro
wie bez medycyny i lekarstw 

przez pokarm leczący:REYALESC1ERE »S,
Ort 88 lat żadna choroba nie oparta 

się temu przyjemnemu pokarmowi zdro
wia i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu 
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku- 
lozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu-

chlinie, febrze, zawroeie głowy, biciu krwi do głowy 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas 
ciężarności, diabètes, melancholii, opadaniu z ciała, reu 
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pokarm dia 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o'wyzdrowieniach z chi- 
rób, na które żadna medycyna nie pomogło, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wm 
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Sboreland, doktora Campbell, prof. 
dr Dédé, dr. ¥re, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
syła się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg z 80,©©© certyfikatów

Certyfikat radzcy medycznego doktora Wurzer
Bonn, lu lipca 1852. Revalescière du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jćj 
można z.pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię* 
nach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych iid., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowój, zatwardzeniach, przy chorobliwych kurczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używa się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płuco wy cii 
i gardlanych. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca me <yez y 
i członek kilku uczonych Towarzystw.

No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer
sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1&72 mówi: Nigdy nie zapomnękseż 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci," tak zwa- 
néj „Revalenta Arabica“ (Revalescière) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zuoełne wyehu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkoł lekarskim 
ustąpić nie chciały. Revalescière w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No 64,210. Markiza Brehan wyłe.cona została 
z 71etniego cierpienia wątroby, bezsenośei, drżenia 
członków, wychudnienia i hypochondryi

No. 75,877. Floryan Kiiller, c. k.intendent z Gros - 
wardein, z kataru płucowego i krtani oddechowéj, za
wrotu głowy i ściśnienia piersi.

No. 75,970. P. Gabriel Tesehner, słuchacz w wyż 
széj szkole handlowej w Wiedniu, z rozpaczliwego cier
pienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

Ño. 65715. Panna de Mont znieś niestrawni ści- 
bezsenności i wychudnienia.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania 1'Jle 
aiego rąk i nóg.

Revalescière jest cztery razy pożywniejsza od mię 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy renę 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można przez Du Barry i Sp. w Berli
nie. W. 28 — 29 pasażu (gaierya cesarska) i 163 — Ból 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, ' an- 
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kraju. (1918)
W Poznania: A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krug &

Fabricius, Ryszard Fischer.
„ Bydgoszczy: S. Hirsehberg, Firma: Jul. Schott- 

laender.
„ Crdaóghis: Karól Schnarcke, J. O. Amort.
„ Ratonkneh : Jul. Zeleśnik.
„ Opolu: Teodor Konietzko.
„ Siwe Ib orz u : Józef Tankę.
„ Ranirzu: J. Mroczkowski.
„ Toruniu: Hugon Claass.

Do nabycia
w księgami Łudwltea NSeræbfâeSia

w Poznaniu
Chłep. Obrazek dramatyczny w 5 aktach. 1860. 22% sgr 
Delert, Ks. J. B. Modlitwa jako wielki środek zbawię

nia czyli wykład o modlitwie nstnéj, o rozmyśla
niu i o rekolekcjach. Wydanie drugie pomnożona 
„Rozmyślaniem Swiętćj Teresy na Pacie ’ wyjęićm 
z dzieł tćjże św., drukowanych roku 1665 Krakowie 
1862. 15 sgr.

> Eisbein, C. I. Skazówka, jak żywić, pielegnowa i utrzy 
mywać bydło rogate. 1857. 10 sgr. ‘

Gorczyński, Stefan. Pisma. Wydanie drugie pomno one 
przez Stanisława hr. Skórzewskiego z portretem 
i życiorysem autora. Wydanie ozdobne 8 maja 1860. 
3 tal.

Garibaldi, jego życie i czyny wr historycznym i zarysie 
skreślił J. G. Z portretem. 1861. 25 sgr.

Greulich, Ad. Dyscyplina w nauce muzyki w formie 
tablic cenzurowych, nasamprzód dla uczących się na 
fortepianie. Nieodzowny środek dla rodziców i nau
czycieli muzyki, aby lekcye muzyki systematycznie 
urządzić i o ile to być| może do postępu wr niéj 
najszybszego doprowadzić mogli. Podług doświad
czenia własnego ułożona i zamiłowanym w' porządku 
nauczycielom i uczniom ofiarowana. 1857. 20 sgr.

Dowód, że Napoleon nigdy nie istniał. 2 sgr.
Haupt i Krahner. Yocabularium latinum ku tworzeniu

zdań, według związku wyobrżeń ułożone. Spolszczył 
dr. Leopold Koehler, nauczyciel etatowy przy szkole 
realnój w Poznaniu 1858. 7*/» sgr.

Interpelacya posła pleszewskiego dr. Niegolewskiego na 
posiedzeniu Izby poselskiéj ejmu pruskiego 11 kwie
tnia roku 1859 i 12 maja roku 1860, wedle sprawo
zdań stenograficznych. 1860. 3 sgr.

Jabczyński, Ks. Jan. Kanonik metropolii poznańskiój. 
Kazania i mowy treści religijnéj. Miañe przez zna
komitych mówców duchownych przy rozmaitych rzad
kich obrzędach kościelnych od połowy wieku XVIII 
do połowy wieku XIX. 1857. 2 tal.

Jastrow, dr, M. Kazania miañe podczas ostatnich wy
padków w Warszawie roku 1861, 1862. 1 tal.

Przy zamknięciu „Kuryera“ telegraficzne 
kursa nie nadeszły.

Z dniem dzisiejszym osiedliłem 
się jako

clesity stra. 
przy ul. św, Matcińskićj No. 4, 
obok kościoła.

Przyjmuję pacyentów od 9—6. 
Poznań, dn. 16. 1. 75. (79)

Kubiińskś.
Kucharz

żonaty, biegły w swój sztuce, posia^ 
dający chlubne świadectwa pierwszych 
domów polskieh, poszukuje miejsca. 
Bliższa wiadomość) X. X. poste rest.

Poznań. (99)

Meidingcra
patentowane

' Ho j

piec©
salonowe i

regulatory
z Tanego żelaza 

pieoe
do gotowa u hi 
do mniejszych po

mieszkali
w wielkim wyborze ma 
w zapasie. (1970)

Pisarz, gospodarczy, 21 lat
mający, Polak, dokładnie pojnietciecku 
umiejący, już praktykowany, wzrostu 
pięknego, poszukuje od 1 lipca r. b. 
lokacji; bliższej wiadomości udzieli na 
frankowane listy pan agent M. Gre- 
gorowicz w Kobylinie. (97 )

Zdatny ekonom, Poiak, w 
32 roku życia, dokładnie po nie* 
miecku umiejący, pięknie piszą- 
cy, miłego spojrzenia, poszukuje 
od 1 lipca r. b. lokacyi. Bliższej 
wiadomości udzieli na frankowa» 
ne listy pan ajent M. Gregoro- 
wisz w Kobylinie. (90)

Walne zebranie
Towarzystwa ku wspieraniu urzędni 
ków gospodarczych Wielkiego Księ
stwa Poznańskiego odbędzie się
w poniedziałek dnia 88 lu- 

, teg;o p. b.
od godziny 12 w południe w Hotelu 
Francuzkim p. Luzineklego, pokój No. 
15 w Poznaniu. (38)

Przewodniczący w Za 
rządzie Głównym.

St. Sezanłeeki.

S.J.

Samopały do oświecenia gazem,
które obok przyjemności, że nie potrzebują dopiero bezpo 
średnio być zapalanemi, przynoszą tę korzyść, iż eksplo
zja <BZU p>zez niezamknięcie zapału Jest niemożebną,
w S. J. Auerbach.

Dla członków 
Towarzystwa ról- 
niczo -przemysłów, 

w Gostynin.
Wzywam wszystkich tych 

Panów, którzy wzięli losy 
na tarkę Uundta,
ałeby się po pieniądze da- 
ne za losy zgłosili do Za- 
rządu, ponieważ tarka wy- 
losowaną już nie będzie. 
Musi to wszelako nastąpić 
przed 1 kwietnia rb., 
w przeciwnym razie, pie- 
niądzie nieodebrane przej
dą na korzyść Towarzy
stwa. (100)
Seirte icmlw.,

I ^¡1?' '•iii®' '•Hi* '«Hi»' W •«Wó' -«W®- ©w»' •rtw»' a

Na moje, we wtorek, dnia 
19 b. m., odbyć się mające 
przedstawienie benefisowe po
zwalam sobie Szanowną Publi
czność uprzejmie zaprosić.

Matylda Grłhberg.
L93]

Na dochód
Ubogich chorych

miasta naszego pod opieka T«-
warzyatwft S*ań Miło- 
sierdzia odbędzie się

is araal
w teatrze Hildebraudta d. 
BOstycznlw. Bilety zamawiać 
można w księgarni Żupań- 
skfego. Bliższe szczegóły pó- 
źnićj ogłoszone będą. (98-)

NaWadem Ludwika Ga yalera. — G«cionkaœi Ludwika Merubaoba w Poznaniu,
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